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Rozpoczęły się obrady II Zjazdu 
Przemysłowego ziem Odzyskanych

■a W dniu '13 bm.*- nastąpiło otwarcie- 
Ii-go Zjazdu Przemysłowego Ziem Od­
zyskanych. Miejsce obrad ‘-W główna 

' aula Politechniki Wrocławskiej źh- 
pełniło się od rana gośćmi z e . świata 
przemysłowego, przybyłymi ze wszyst­
kich stron Polski Korytarze i sale bocz­
ne Politechniki przyciągają wzrok arty­
stycznie Wykonanymi Wykresami, ilu* 

sfftrującymi wzrost produkcji przemysło­
wej, postępujący z ipiesiąca na miesiąc 
na Ziemiach Zachodnich. Warto podkre- 
ślić, : że przygotowania sal do Zjazdu 
trwały cały tydzień pod okiem specjal­
nie wyłonidnej Komisji zjazdowej.
I Na Zjazd przybyli przedstawiciele 
prasy krajowej oraz korespondenci za­
graniczni.

Pierwszy dzień Zjazdu poświęcony zo­
stał pracom Komisji i Podkomisji, gdyż 
że względu na złe warunki atmosferycz­
ne nie mógł dnia tego lądować samolot, 
itóryin przyjechać miał Wicepremier i 
Minister Ziem Odzyskanych tow. Gor 
mułka praż Minister Przemysłu tow. 
Minc. Dlatego też plenarne ohrady roz- 
poczęły się- dnia następnego tjj- 14 bm. 

r Otwarcia plenum dokonał Wicemini­
ster Przemysłu ob. Rumiński, witając 
przybyłych przedstawicieli Rządu, Woj­
ska, Centralnych Zarządów i Zjednoczeń 

.Przemysłowych, dyrektorów kopalń i 
-fabryk, przedstawicieli Związków Za­
wodowych, prasy, świata nauki', robot­
ników i dolnośląskiej administracji'. W e: 

-Wstępnym przemówieniu, wicemin. Ru­
miński nakreślił zasadnicze zadanie Zja­
zdu, którym jest -podsumowanie wyni­
ków dotychczasowej • pracy na Ziemiach 

'-Zachodnich oraz nakreślenie .planu dzia­
łania na przyszłość celem jak najszyb­
szego scalenia tych ziem z centralnymi 
Województwami kraju. v,-

Powołane zostało Prezydium  Zjazdu 
W osobach: W ojew ody W rocławskiego 
tow . Piaskowskiego, delegata M inister­
stw a Przem ysłu na Dolny Śląsk inż. Szy­
m ańskiego, przedstaw iciela Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych tow, 
Kuszyka, przedstaw iciela Naczelnej O r­
ganizacji Technicznej inż. Cieciory, dy­
rektora  Państw . Fabryki W agonów inż. 
Gutowskiego, prezydenta m. W rocław ia 
tow. W achniewskiego, Rektora Politech­
niki W rocławskiej prof. Suchardy, Rek­
tora,- Uniwersytetu W rocławskiego prbf. 
Kulczyńskiego, najlepszego j górnika ko­
palń ' w ałbrzyskich tow. Jana  Krówki i

najlepszej robotnicy fabryk konfekcyj­
nych Jadw igi Swiezkównej.

N astępnie Zjazd powitali p rzedstaw i­
ciele robotników  kopalń i fabryk Ziem 
Zachodnich, d a jąc  w  krótkich, prostych 
słow ach obraz ogromu p racy  d o konanej 
w pierwszym  roku organizowania prze­
m ysłu. Jak  żywe s tan ę ły  p tzed  zebrany­
mi w idoki zniszczonych, w  g ru zach '1Ó-; 
Żąpych w  roku ubiegłym  fabryk, dżiś juz! 
odbudowanych i p ro d u k u jący ch , coraz 
WięOf j i .tepięj,',dzięki ófią tnej i wytężo-. 
nej p racy  polskiego robotnika. ^  *

Po przemówieniach- delegatów  ’ robot- - 
riiezych zabrał głos W iceprem ier RządjU

Jedności Narodow ej i M inister Ziem Od­
zyskanych tow. Gomułka. (Tekst p rze­
mówienia podajem y n a  stronie  2 !*Ój.)
- W  drugiej części obrad  zostały w ygło­

dzone następujące referaty : ^Osiągnię­
cia przem ysłu n a  Z ie m ia ch 'O d zy sk a -1 
ń y ć łr ’. “ ŁPwicemin. Szyr; „Osiągnięcia 
i żamiterzeiiia ZZK na Ziemiach Zńchod- 
hićh" 7— G eneralpy Sekretarz CK ZZ 
toW; Rusinek i „Problem k ad r pracow ni 
dzych na Ziemiach Zachodnich" —  dyr, 
Pomorski.
' .W  godzinach w ieczornych’p rasę  k ra  
jów ą i* zagrąniczną podejmoW.ał, h erb a t­
ką min. M inc.
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Powrót delegacji Rządu R.P.
z Ki jowa

WARSZAWA (PAP). W niądżieję. i$. bm.
''JParszawy z wi­

zyty w Ukraińskiej SRA delegacja -Rządu Pol­
skiego: ipremier Osóbfca-tóorawslSj podsekre-  ̂
tarz ’ stanu w Prezydium Rady Ministrów 
Beripati, wucuninistrowie Krucizkowski i Ża­
kowski. WtaZ ,z, jjełęgąęją powrócił również 
atache wojskowy ambasady radzieckiej, gęn. 
Masłów.' Na lotnisku witali przybyłych wice­
ministrowie Wolski i 'Różański, wicedyrektor 
Departamentu Politycznego MSZ dr Żebrów-. 
n&; oraz dyrektor", Protokułii' jDypłomatyfczne- 
go Gubrynowicz, Ambasadę radziecką repre­
zentował radca Jakowlew. . .

Premier Osóbka - Morawski . .oświidćzył 
przedstawicielowi Polskiej Agencji Prasowej;

•'„Pobyt delegacji Rządu w Ukraińskiej I 
SRR dał nami jesżęze raz możność stwierdzi-1 
nia; że stosunki ’Aiędzy . naszymi .narodami'po­
pierają się pa’: przy jaeielśfóeh, ZatSadach. Zwie­
dziliśmy poza Kijowem — Zaporoże, Dnie- 
prostrój i Odessę, gdzie widzieliśmy ogromny!

W dniu dzisiejszym
Konferencja Paryska zakończy swe obrady

Jak odbyło sle głosowanie nad traktatem z Węgrami?
- PARYŻ (PAP). } W sobotę wieczorem 

konferencja paryska przystąpiła do glo­
sowania nad 37-miu artykułam i i '6  za- 
łącznikami t ra k ta tu  pokojowego z Wę­
grami. '

Artykuł przewidujący, żę przywrócona 
| Zostaje grartickyW ęgier z iCh sąsiadami 
istniejąca' w dniu 1 stycznia ’ 1038 róku, 

^pomijając odstąpienie skraw ka teryto­
rium nad Dunajem (naprzeciwko B raty­
sławy) Czechosłowacji; został przyjęty 
bez głosowania. Na mócy tego artykułu  
Węgry tracą na rzecz Rumunii północńą 

•tizęśź Siedmiogrodu, przyznaną Węgrom 
<w r. 1940 na mocy tzw. arbitrażu wie­
deńskiego.; f*

/.‘ Również bez głosowania uchwalono 
organiczenie a rm ii, węgierskiej do 65; ty­
sięcy żdłnierzy oraz węgierskich sil lot­
niczych do 90 samolotów i 5 tysięcy per­
sonelu.

* ! Wszystkie klauzule wojskowe i ' pćili- 
tycjfhe trak tatu  w liężbie 18 przyjęto w 

^przeciągu 30 m in u t -
Artykuł przewidujący spłacenie przez 

IjWęgry odszkodowań w wysokości 75 ińi- 
gonówr funtów szterljngów przyjęto 12 
glosami przeciwkoiż przy 7 wstrzym ują­

cych  sję. Tak więc a rtykuł ten uzyskał 
Cedynię zwykłą wjąksfzość i wobec tęgo 
cała tą  kwestią^,jsąze.cbói|zi -posśówWte do 

jRady ministrów spraw  zagranicznych 
Przecinko ustaleniu sum y odszkodowań 

fepf wysokości 75 ncjiliopćw funtóyy głoso­
w a ły  Stany Zjednoczone 1 Kanacła. */>d 
K psow ąnią  powstrzymały się Australia, 
Belgia? Br-az/lią, ( łe c ja ,  Nbrwegia^Nowa 

gZellandia i Holandia.
^*Nastlspnie 12 głosami przeciwko'6 ‘przy 
^ ' powstrzymujących się-przyjęto zasadę 

|P-pró®8» t8wego e^szkodówania! nh strą- 
W ' w -mieniu Narodów Zjednoczonych. 
ęZasad# ta opiera się na francuskim  kom 
iPrójnisie pomiędzy! propozycją brytyjską, 
aktora iloinak 1 la .-k ię  100-procentowego 
K pśzkc^w aBfa, ąi - propozycją- '-Stanów

Zjedrioczonych>- -która ' przewidywała od­
szkodowanie? jedynie w 25 procent.

Dwie .klauzule zaproponowane przez 
W ielką B r y t ą n i ę j i , a  dotyczące wol,; 
p4j żeglugi- na D unaju  zostały przyjęte 
15 głosami przeciwko 6 orąz 14 głosami
przeciwko I1.
, Całe .głosowanie nad trak tatem  z Wę­

gram i zakończyło się w*,dwie 1 pół go­
dziny, podczas gdy na trak tat z W łocha­
mi poświęcono 6--godzin;-a na traktat-.z 
W ęgrami -i Rum unią 1 ,p’o- -czteryHu -t pół 
godziny-f o*.

W poniedziałek konferencja przystąpiła 
do ’ kdttcoWęj deb'aty i głosoWatlia nad 
traktatełft' z Finłśndią. Na wtorek prze­
widziano za'kończehie prac konferencji 
paryskiej ‘po ‘11 tygodniCh' i ’dwbćkhflia cb 
jej1 trw ania,' •' •

Wydatki, jakie poniosła'. F rancja  [yfr 
związku-!i'ii-'0rganjzaęją konferencji wy- 
nosz8t*bkoło 28S tysięcy funtów szterlih 
gów. !W  toku prac konferencji zużyto'id 
milionów arkuśiy  papieru Na obrady 
kbfiferencjV paryskiej' prżyhyło 2.590 
dziennikarzy z całego, świata. •

W-ysilefe odbudowy zniszczeń wojennych- Po­
dobne. problemy' odbudowy i pokojowego 'roz­
woju,, wobec jakich stoją nasze narody, są 
jedną ■% 'podstaw, naszego zbliżenia". '

Podsekretarz.-stanu Prezydium- Rady Mini­
strów ob. Berman powiedział przedstawicielo­
wi PAP:
.. <„Na delegacji polskiej zrołat wielfcię wiar' 
zenie rozmach odbudowy Ukrainy. Przyjęcie 
zę. strony Rządu, jak i całego społeczeństwa 
nacechowane było serdecznością., Wizyta na­
szą'niewątpliwie przyczyni się do dalszego 
zacieśnienia, -przyjaźni li współpracy między, 
Pęlską- a Ukraińską.- SRR“.

Wiceminister Kultury i Sztuki, ob- Kruez-

kowski zapytańy o nawiązane kontakty z u- 
kraińskim. światem nauki > i: sztuki., podkreśli! 

.wyroki , i pożioią koncertów . i innych imprez 
kuKural^ęk, .pa których byli” obd-cm człon­
kowie delegacji polskiej. W rozmowach a wy­
bitnymi przedstawicielami nauki i szttiki ukra­
ińskie ji, wicertójister . Kruczkowski ' stwierdził 
duże żąiutbreśdWąiiie kulturą i sztuką polską, 
i,.Spodziewam się — powiedział jpb. JCrucz-i 
ko wski •' sjfc t' c®ńśie dadzą,
nasze rozmowy konkretne wyniki w, postaci 
przyjazdu- wybitnych artystów ukraińskich?#©. 
Polski. Nasze Wzajemiic stosunki kulturalne 
śą;.na jak ns^lpf zey . anfidz  ̂jdo pełhęgó v!fc- 1 
wora", J

W Paryżu co dzień skandal
PARYŻ. Każdego dnia wychodzi na jaw w 

Paryżu jak iś, nowy skandal, jakaś rewelacyjna 
transakcja nielegalna, o której Już: odda w na 
prasa przebąkiwała tą  i ' ówdzie.

Spćawa „skandalu winnego“ w ciągu ostat­
nich dni nie jprzyniosła nowych sensacyj, na- 
toniiażt, w dalszym ciągu toczy się śledztwo 
w sprawie malwersacji z punktami na towary 
włókiennicze we wszelkich magazynach nuwoś-

3 W- sobotę rano prasa podała do wiadomości, 
że wielkie magazyny - meblarskie „Galeries Bar- 
bes“ zamieszane ,są w tę sprawę. Niektórzy 
nawet stwierdzają, . że .wielkie magazyny płaci­
ły po 64 centymy od punkta.

. Ponadto głośno jest w . prasie od nowego 
skandalu „licencji samochodowych".. Ponieważ 
Większość samochodów ..przeznaczona jest na 
eksport* chodziło o uzyskanie „ha lewo" ze­
zwoleń od I specjalnych funkcjonariuszy, za 
opłatą na sprzedaż samochodów klijenteli fran­
cuskiej.

Aresztowano urzędnika produkcji przemy­
słowej, który wydawał nieprawnie „punkty" 
włókiennicze magazynowi nowości „Bon Mar- 
che". 1 Aresztowano . również . prezesa Zarządu 
magazynu „Galeries Barbes" oraz dyrektorów 
generalnego i handlowego tego przedsiębior- i 
stwa.

W yniki referendum w e Francji
PARYŻ. (PAP) Nowa konstytucja frata- 

cuska została przytję^  większością 
9.200.467 głosów przeciwko ' 7-.790.676, 
p rzy -7.776.893" wstrzyńłującyćh. s ię - od 
głosowania.

N ie nąćfeszły jeszcze rezułaty z iect- 
iiego obwodu

Referendum ,odbyło s ię  zupełnie spo­
kojnie. T y lk o p ó ź n o w n o c y .ig ru p y n iło -  
dzdeż-y demonstrowały- przed redakfcją 
konserw atyw nego dziepnika „F ig aro ' 
oraz pisma republikańskiego „L'a-u&e\ 
Pglicja aresztow ała demonstrantów, któ- 
irży spędzili noc w  kom isariacie. Dzień-

Książe i księżna Windsor w Anglii
powitani tylko przez dwu starych przyjaciół

LONDYN (SAP). Po LondyntJ przybyli 
w sobot$ .rano książę 1 ks&na Wind^t .pły­
nąc z Francji na statkp. „tąutenbpry"', jest to 
ich pierwszy powrót do Anglii odęśpiptt, kiedy 
książdł Windsor abdykował.

‘ Zarządzona zćtstała specjalna ochrona po­
licyjna.- Tylko dwie osoby przybyły dó portu, 
by przywitać' powracających, Był -to_ dawny 
doradca księcia major Grey Phiiłipsi jego se-

, kretirz • T3»a»Ś»'*3©Wi6w. 8 Ż:’

Oczekiwano prżybyęgf statku w piątek po 
południu, Spz" nie przewidziane przćszkp^ 
niemożtiwily | w^jaża’. z -FraTncii o oznaczonym 
czasie.

1 W Londynie rozeszła '.się, wiadomość, kol­
portowana przez źródła zagraniczne, jakoby 

>ks. i Wiudtar tsM  być mianowany ambasado­
rem brytyjskim' w Rzymie. W otoczeniu księ­
cia uważają tą pogłoskę za pozbawioną wszel­
kich podstaw.

niki j e ^  wit^ ̂  re-
zultat referendum  jako  w ielkie zwycię­
stwo rządu. ;
1 PARYŻ. (PAP)’ W yniki referendum  
oziiacżają; że czw arta Republika F ran­
cuska jest’ już faktem.
.. -tłstrój trzeciej Republiki, obciążonej 
ódFpwtedzialpośćńą ■ za j ąferę. Śtawiskie- 
gp, polityki n ieinterw encji podczas w oji 
'ny dompwej, układ m onachijski i za kłę- 
skę, w cz,er.wcu 1940 —  został zlikwido­
wany: ri

Nowa konsty tucja  ł -‘ała przyjętą  
nieznaczną większPśćią. Z łożyło się na 
to w iele -przyczyń, -Z trzech  partli. k tó łę  
fonńąinie jropierały 'p ro jekt now ej ko'ń- 
śtytuęji* ’ p artia  .rep-ublikań l.o-ludowa 
(MRP)' uległa częsciówo wpływona zwo- 
lfeftników'de G ańll'a.;W  ostatnich dniach 
przed głosowaniem  MRP n~ ‘oływała 
wprawdżię do głosów ania ka^projektem, 
lecz rów: oćżesńie^ nie kęyła śię opa z 
tym, że uważa p ro jek t konsty tucji za 
wadliwy. Publicyści i mówcy MRP da­
wali do  zrozum ienia, że uw ażają  nową 
k o n sty tu c ją  ża tympzasową i sugerowali 
konieczność wprow adzenia pew nych na 
ilość głosujących. W ielu zwolenników 
lytRP wolało w strżym ać się^od głosow a­
nia.

Samolotami
z Konferencji Pokojowej 

na zgromadzenie ONZ
NOWY JORK. Władze amerykańskie zapo­

wiadają, że amerykańskie samoloty wojskową 
wezmą udział w przewożeniu delegatów n t 
konferencję pokojową w Paryżu do Sianów 
Zjednoczonych na generalne zgromadzenie 
ONZ. Pomiędzy 14 a 20 października odbędzib 
się 9 lotów amerykańskich samolotów wojsko­
wych. dla przewiezienia 200 - 250 delegatów, 
Amerykańskie cywilne linie lotnicze również 
będą dopomagały w przewożeniu delegacji. ;

Czy to prawda?
Spotkanie republikanów  ̂

z generałami Franca
BRUKSELA. (SAP). Na granicy francusko- 

hiszpańskiej odbyła się rozmowa między ge­
nerałami rządu Franco i  hiszpańskimi genera­
łami republikańskimi w sprawie przywrócenia 
komunikacji przez granicę.

Wiadomość tę podał prasie prezydent auto­
nomicznej republiki baskijskiej Jose Antonio 
Aguirre.

8 młodych Polaków
zostanie powieszonych 
w sposób „naukowy46

LONDYN (PAP). Niedawno prasę.angieł- 
ską obiegła wiadomość, że w Austrii pod oku* 
pacją brytyjską skazano na śmierć ośmiu mlo* 
dych Polaków oskarżonycho przestępstwa natu- 

I ry kryminalnej. Następnie prasa; podała wiado- 
I mość, że do Austrii odleciał kat brytyjski Albert 
I Pierrejpoint. Jak wynika z doniesień dziennika 
I ..Daily Herald", między obu tymi sprawami 

istnieje związek. Oto' bowiem „Daily Herald*
I Pt. „Pierrejąoint kształci katów" podaję 

wzmiankę tej treści:
Tajemni,ca podróży powietrznej kata Wieł- 

I ktej- Brytanii Alberta Pierrepoint do Austrii • 
IzOstają, wyjaśniona. Ma on tam prowadzi? I 
„sżkolę dla katów". Ośmiu młodych Polaków , 
ma umrzeć za popełnione zbrodnie. Władzę 
brytyjskie ódinóiwtty wydania Polaków katom 

Iaus.triackł*ńj>.których, metody są nienaukowe 
li zbyt brutalne. Pićrrepoint, wobec obserwu­
jących go Austriaków, będzie wieszał skazaźf 

I CÓw . po dwóch dziennie. Następnie zostanie I 
jeszcze przez dwa tygodnie, by udzielić, dal- J 
szych pouczeń.

Władze przystąpiły
do walki ze zwyżka cen

Czarny dzień spekulantów 
we Wrocławin

W dniu wczorajszym delegatura Ko- l! 
Iflisjf Specjalnej przy pomocy czlonkótfc 

I Związków Zawodowych, brygady ochropji i 
śkąrhdwej, przedstawicieli M. Ó., i Ochota 

I niezej Rezerwy M. O. dokonała lustracji J 
kilkudziesięciu p iekarń i sklepów rze­
źniczych na terenie m iasta.

W większości wypadków stw ierdzono $ 
przekroczenia cen ustalonych oficjalnym  f 

I cennikiem.
W mnych rażącego przekroczenia osa- I 

Idzono w areszcie, w pozostałych wypada l 
Ikach sporządzono protokoły karne. Skle»* I 
Ipy ppjeczętowano.

Należy przypuszczać, że ta  pierwsza, | 
lekcja poskutkuje i nieuzasadniona ni-‘ fj 
cżyta ;  — poza chęcią niegodziwych- 1 
zysków — z ,v y ęką cen zostanie udarem- 
nióna.



Str. 2 NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI 204 (23ffi

Nasze granice sa nienaruszalne
Przemówienie tow. wicepremiera Gomułki na II Zjeździć Przemysłu

i  Czuję się w  obowiązku usprawiedliw 
wid jednodniowe opóźnienie z jakim 
przybyłem na  Wasz Zjazd. Warunki 

glpmsieryjczne uniemożliwiły iS i^czó*  
.iHti^pizybycie, za ty m , ptzepraszam 
i Was za to, że byłem przy czyną zmiar 
ny porządku dziennego II Zjazdu Prze­
mysłu Ziem Odzyskanych:.;

" Jestem wprawdzie przekonany, że 
hióją' nieobecność na Zjefdzie dzisiej­
szym nie w płyil|łaby w  najmniejszym 

‘stopniu na je^o przebieg. Do porusza­
nia'-zagadnień gospodarczych przemy­
słu, do bilansowania dorobku prący na 
odcJnku,. p^Ołhy.slówyBi, 'do ysjPB#ężs| 
hja platiOw pracy Ziein Odzyskanych 
na najbliższą prżysztośi powołane jest 
w  pierwszym rzędzie Ministerstwo 
Przemysłu jaką ipteistenstwo resorto­
we. ' Wy, jako organizatorzy i f^łproś® 
nfęy przemysłu, najlepiej potraficie zbi- 
lansować dorobek Waszej pracy, naj- 
głębiej znacie wszystkie braki, nie|' 
domagania T; potrzeby fabryk, zakłam 
ddw p ra c y 'i  gałęzi,;;if|t^ysłoW ych^ 
którymi kierujecie'. Najwszechstronniej 
winniście mieć przemyślane koncepcji 
i plan jego podniesienia i odbttdowsif 
związania przemysłu Ziem , Odzyska* 
nych z całym organizmem ,gośpodar§ 
StWa narodowego PÓlśki. IPożostaWiaip) 

'przeto te zagadnienia referentom przfoi 
.jpysłu.40, pmówięBia., JteśU Jdzie o za* 
‘gadńienia inne, dotyczące ziem Odzy­
skanych- zwłaszcza jeśli idzie =0 spra­
wy, k tó^ - o^abiiO odbiły się tak głoś-' 
nym ecMm nie tylko u nas w Krajpj 
ale I z a  granich ——i mam na myśji' kam-' 
panie wymjerzonę przeciwko naszymi 
granicom zadlOdninv jaką rozwinęły 
niektóre oficjalne i nieoficjalne czyn­
niki reakcyjne na zachodzie u- to w 
tych sprawach Rząd Polski nic nie ma 
.do'dodania do tegó, CO już powiedział.' 
Granice Polski na zachodzie, nasze gra­
nice nad Bałtykiem, Odrą i Nysą Łu­
życką uważamy za ostateczne, za nie­
naruszalne, I takimi one sh i pozosta­
ną W każdej sytuacji. Ponieważ jĆdnak 
fnni stale powracają do tego samego 
'tematu, który my uważamy za zaia- 
ftwiony, a zwłaszcza skoro przeciwko’ 
maszyjn granicom zachodnim, zaczynają, 
cp ra-ztostrzej występować Niemcy—  
trzeba i należy mówić na ten temat. 
'ą j szczególnie do Narodu Polskiego.

Trzeba budzid jego czujność na każde 
niebezpieczeństwo, tym bardzjęj, że 
niemało jest takich,' którzy starają si«’i 

czujność uśpić. Potrzeba;ta wynika

! i z tego faktu, że podstawowym warun­
kiem szybkiego tempa odbudowy go- 

I  spodarczej 2iem Odzysk anych Test ‘ ni- 
cżym niezachwiane' przekonanie, żd4go- 
spodarkę tg odbudowujemy dłą siebie, 
dla. Państwa, i Narodu Pplskiegoi, , .|fst. 
bowiem wiele elementów, Które! wpły­
wają na pracę ’ każdego Cźłowieką. 
wiele czynników* od których zależy

stoszpń i zniszczeń, jakie spowodowała 
wojna we wszystkich dziedzinach ży­
cia gospodarczego na Ziemiach Odzy­
skanych. Wierny, że o wszystkim de­
cyduje w pierwszym rzędzie ągłtewiek 
i jego prągą*,; Aby ezłpwiek mógł pra­
cować jak najbardziej wydajnie, aby 
miliony Polaków na Ziemiach Odzy­
skanych kontynuowało, dzieło odbudo­
wy gospodarczej kraju z jeszcze więk­
szym wysiłkiem 1 poświęceniem niż, 
dotychczas — każdy z tych ludzi, każdy 
z tych budowniczych musi mieć głębo­
kie przekonanie, że Polska na zawsze 
powróciła na zachód na swoje stare 
ziemie piastowskie, że historyczny ] 
zwrot rozwóju Narodu Polskiego, jaki 
nastąpił w rezultacie drugiej wojny 
światowej jest nieodwracalny. I dzisiaj 
kiedy bilansujemy na zjeżdzię roczny 
dorobek przemysłu Ziem Odzyskanych' 
to wydaje mi się, że celowym będzie. 
podkreślić dorobek nieuchwytny a  ma­
jący decydujące znaczenie dla wszyst­
kich paszych zamierzeń ną Ziemiach 
Odzyskanych. Dorobek ten polega na 
ty p , że dzisiaj po kilkunastu zaledwie 
miesiącach, jakie upłynęły od chwili 
powrotu Ziem Odzyskanych do swo­
jego pnia macierzystego, dla narodu1 
polskiego;' miasta ■ takie, jak Wrocław, 
Szczecin, Wałbrzych, Kłodz, : Kro­
sno n/O, czy tysiące innych miast- 4- 
nriej^ówości. na Ziemiacb. Odzyska­
nych są tak laimo bliskie i swoje jak 
W irszawa, Łódź, Lublin, Poznań, cży. 
łgsiąee innych m ia ś t t  rnidfśóowośćl ■ 
Centralnej Polski. Nie od rzeszy bę­
dzie zapytać różnych mężów stanu na 
zachodzie, czy uwzględnili w swoich 
rachubach również i ten moment, kiedy 
k węstionoWaił granice Polski nad Odrą 
i N isą.. Jest tó . bowiem .moment nie­
mało w ażny1 nie , tylko ,dJa ;od,budowy 
gospodarczej Ziem Odzyskanych, któ­
ra jest centralnym zadaniem Narodu 
i Rządu Polskiego, ale również i dla 
Panów Byrnesa i Churchilla, gdy 
stwjerdząjąi że celem ich' polityki'jest 
oparcie pokoju światowego na trw al­
szych podstawach, :

„Krzywdy* niemieckie
Mówią nam, że nie,m ożna będzie 

zbudować trwałego pokoju na Świecie 
|ś, jeśli Niemcy, naród kilkudziesięćiomlfio- 
p.nOwy; zajmujący centralne. miejsce w 
•, Europie, będą niezadowolone z pokoju 

I opżrtego 0. „krzywdę" Niemiec. A Nfem- 
p cy, jak wiadomo, .są. niezadowolone zei 
K sw oith wschodnich granic i uważają je 
R a -  największą;|5,^rżŚrV d f ‘ jaką ' ich: 
^spotkała  w rezultacie przegranej woj- 
ł  ny. I ci, którzy tak nam mówią i w ! terać] 
S p o s ó b  uzasadniają swóje rzekome dą-: 
i żenią- do zbudowania trwałego pokoju 
I 't ta  świeeie znajdują proste rozwiązanie:
. Niemców trzeba zadowolić kosztem 
||P o |sk i. Trzeba uśunąś graniczną 
, „krzywdę niemiecką". Trzeba im zwró- 
. ciś ich ziemie na wschodzie i północy; 
t-Niemcy przecież domagają sie tego.
|  Należy po pierwsze — jeszcze raz 
1 przypomnieć'W szystkim protektorom 

i Stjbrpdcpm „pokrzywdzonych" Nie- 
dnieć, że- sprawa tej rzekomej krzywdte

- niemieckiej wygląda zupełnie podobnie 
jak sprawa krzywdy jaka wyrządzona 
została obszarnikom polskim przez

. konfiskatę ich ziemi 1 rozparcelowanie 
|  między chłopów. Niemcy podbili i za­

grabili nam przed wiekami ziemie na
• Zachodzie i uważają je za swoje. Czu­

ją się pokrzywdzeni, gdy Polacy ode­
brali im spowrotem te zięrnie i powró­
cili na nie jako pierwotni gospodarze. 
Obszarnicy również zagrabili na prze­
strzeni wieków ziemię chłopską i dzi­
siaj czują się pokrzywdzeni, kiedy 
przyszło im zwrócić majątki, na któ­
rych gospodarzyli od wieków — pra­
wym właścicielom — chłopom. W tej 
analogii porównanie idzie jeszpzę dalej.

- Można z wielką dozą prawdopodobień­
s t w a  założyć i niewiele się omylić, że 
„ tak jak znikomy jest procent obszarni­

ków, którzy nie protestują ’ ppeęiw ko 
konfiskacie ich majątków, uważając 
ten akt za sprawiedliwy, tak samo zni­
koma część obecnego pokolenia naro­
du niemieckiego uważa, że powrót Pol­

eski na Zachód, na Ziemie Odzyskane 
> jest aktem sprawiedliwości dziejowej.

z którym należy się pogodzić. I -tak jak 
dopiero przyszłe wnuki i prawnuki

* dzisiejszych Radziwiłłów, Potockich 
i całej wdrstwy obszanticzfsf mogą

pprzestać się’czuć pokiźywdzętijz ty tu- i 
lu  konfiskaty  ich ziemi • przez Rządi 

lobecny — tak samo dopiero przyszłe

pokolenia narodu niemieckiego mogą 
nie tynosić prletetisji, do Polski za to, %e 
po wrócił uobeęnie »na Swoje stare zie­
mie had Odrą i  Nisą. Każdy, kto uwa­
żałby inaczej jesf w  głębokim błędzie. 
Taka jest prawda i nife jej nie zmieni 
niezależnie od tego, Ćży prawda ta ko­
muś sfe pódoba, czy nie podoba.

I dlatego jeżeli ktoś szczerze pragnie 
zbudowania trwałego pokoju na świę­
cie, to nie może kierować się przy 
ustalaniu jego podstaw uczuciem „krzy­
wdy" niemieckiej. Musi w ogóle wy­
eliminować to' pojęcie, gdyż: jakakol­
wiek próba usuwania „krzywd" nie­
mieckich kosztem innych narodów 
oznaczałaby » dążenie nie dp pokoju 
łecz do wojny. Za tym, że trżeba prze­
stać myśleć kategoriami usunięcia 
„krzywdy" Niemiec przy ustalaniu dla 
nich warunków pokojowych przema­
wiają nie tylko przytoczone argumenty. 
Cala historia i postawą pąjjstwą j .ną* 
rOdtf niemieckiego^; historia stosunków 
polsko-nłeniiećkielf* a 'zWfaśzczW miro* 
ria niedawno zakończonej drugiej woj­
ny światowej dowodzą niezbicie, że 
Niemcy rozpoczynały zawsze wojny 
nie dlatego, aby usuwać swoje „krzy­
wdy", lecz dlatego aby innym narodom 
krzywdy wyrządzać. Nie miąły Niem­
cy najmniejszego powodu, do napaści 
na Polskę w e wrześniu 1939 r. a prze­
cież napadły na polskie ziemie, olbrzy­
mią ich część od razu przywłaszczyły 
oficjalnie do Ilł-ej Rzeszy. ;a : resztę 
Państwa Polskiego przekształciły w 
tzw. Gubernię Generalną, swój Neben- 
land. To byl pierwszy etap realizacji 
ich planów w stosunku do Polski i Na­
rodu Polskiego. Etap il-gi, realizowa­
ny już w okresie okupacji miał polegać 
na całkowitym zniszczeniu Narodu 
Polskiego w ogóle, na wykreśleniu 
imienia naszego Narodu spośród intiyob: 
Narodów świata. Nawet nie Polski, nie 
Państwa, ale narodu jako takiego. »I0 
jest znowu druga prawda, która nie 
da Sie niczym zaprzeczyć, której nie 
można obejść i pomagać milczeniem 
wówczas, gdy ustalany będzie traktat 
pokojowy ż  Niemcami. Q prawdzie tej 
Słyszeli wprawdzie pan Byrngs czy 
Churchill, dzisiaj jednak starają się pni 
zapomnieć o niej. Im łatwo mówić o 
przekreśleniu nienawiści do Niemiec 
łatwo im grać rolę „sprawiedliwych"

wobec-Niemiec, gdy to nie W Wielkiej 
Brytanii ani w StaWaćh ^jedloczonyCh 
znajdowały , się Oświecimy, Majdanki. 
Treblinki i setki innych obozów Śmier­
ci. I łatwo typi bardzjęj, ze nie Anglicy 
j idę Amerykanie- ginęli; w łyc)C dbo- 
zacb od tortur, da  'pałki, Od kuli od 
gazu .czy z Wyeieóę^eftią. \Polakom 
nie łatwo ‘Jfsf Od tym' ‘żalofiflieć 1- nig* 
dy nie zapomni, nie przestanie -odczu­
wać dzisiejsze .spęWenje Narodu Pol­
skiego. Nie zapomni dlatego, bo trudno 
i niemożliwością jest zapomnieć swego 
svna córki, ojca. matkę, siostrę czy 
brata, którży zginęli w hitleroT^jęh 
obozach śmierci i w gestapowskich ka*

łowniach. ■ T^tdno , jest. , zapomnieć 
współczesnemu pokoleniu Narodu Pol­
skiego o kilku milionach obywateli pol­
skich wymordowanych , bestialsko i 
okrutnie przez Niemców...

Wobec t^ch faktów, dziecinnym 
wprost argumentem jest twierdzenie 
poważnych mężów, sianu, że obecna 
granica polsko-niemiecka nie daje re- 
kojmy ustanowienia trwałego porządku 
pokojowego na świecie. Dla nas, dla 
.Polaków,-którzy tak boleśnie zostali 
doświadczeni przez Niemców na prze­
strzeni historii i tak dobrze poznaliśmy 
ich w ostątpiej wojnie, wwost śmiesz­
nym jest twjtefdzenię, że przesunięcie

granic Niemiec dalej na wschód potrafi |  
zabezpieczyć trwałcfść pMoju, że tey 
ugłaszege Niemców, zlikwiduje ięiM 
agresji i ducha podboju. Nie na te n  
d rodzerożni* oliwna gałąź Pokoju. N a| 
tęj. K  jeży*jęięcz Wjpjny, który hay 
pewno podnieśfiby 'Niemcy, gdyby pp-J 
z^olppo jjn nai tę drogę wkroczyć,. a k y | 
'mieezt^r’rafm 'riPnowate’ uśmiercać P db l 
skę jej Naród i innych Słowian. Dla 
tegp drogę tę należy zamknąć raz na 
zawsze przed Niemcami a nie wprowa­
dzać ich na nią jeśli już nigdy nie mają 
się stać groźni dla pokoju i niebezpie- 
czeństwa innych narodów — jak to gło­
si uchwała konferencji poczdamskiej. .

Reakcyjne koła w państwach zachodnich 
są przyczyną niemieckiej bezczelności

Trwały pokój w Turopi® i na świecie trup­
ie  bfc zfitldowffly. Podm w y itgó pOtblu1 
ustalają".się obecnie. Decydujący . wpływ 
na ich ustalenie posiadają wielkie mocar­
stwa — Związek Radziecki, Stany Zjedno­
czone . i Wielka Brytania,. NałWainjęSyrni 
fnóżtraby powtedzifeć centralnym zagadnie­
niem, ad rozwiązania którego zależą mocne 
fundamenty trwałego pokoju jest zagadnie- 
,nie zdemokratyzowania Niemieć, wyrwania 
z korzeniami) i zniszczenia do ostatka ideo­
logii hitlerowskiej, zabicia w narodzie nie­
mieckim odwiecznego ducha wojny, agresji 
i podbojów, wyrzeczenia się przez niego 
wszelkiej myśli odwetu za klęskę ponie­
sioną w ostatnie! wojnie, praż zlikwidowa­
nie bazy zbrojeni owej Niemiec. Jeśli w Eu­
ropie i na świecie po drugie] wojnie świa­
towej ma być zbudowany trwały pokó] — 
to pierwszym do tego warunkiem jest 
wprowadzenie Niemiec na inną drogę, ani­
żeli ta, po które] kroczą od wieków i któ­
ra w konsekwencji doprowadziła do hitle­
ryzmu. Mężnaby sobie zadać pytanie, czy 
Nleińey pę • piżegrańej. wojnię wkroczy^, 
na nową drogę, a raczej czy zwycięzcy 
wprowadził je-'na tę nową drogę, ktora mo- 
żnaby określić, !ako drogę pokoju, czy też 
kroczą nadal swoim starym historycznym 
Szlakiem, którego rńotto tak dobrze jest 
nam znane — szlakiem „Drang nach 
Osten“? Odpowiedzieć musimy, że niestety 
•niemało Jest .wpływowych ludzi na Zacho- 
Jdzie; którzy i  ;«ie Przeszkadzają Niemcom 
kroczyć nadal starym szlakiem >— 
szlakiem * - wojny. ' Nie zabijają niemiec­
kiego ducha agresji, lec* gro kultywu­
ją, zachęcają do działalności,:-; Wystarczy 
pobieżnie spojrzeć na-to, co się obecnie w 
Niemczech dzieje, wystdrczy przyjrzeć się 
antypolskiej rewizjonistycznej kamparftf, 
'prowadzonej przez wszystkie partie poii-> 
tyćżne przy zachowaniu milczenia lub hie- 
śmfałych wynurzeniach ze- strony niemiec- 
kiej Rartif Jedności Soćjąli$tycznej,: aby się 
przekonać, że Niemcy idą nadal drogą agre­
sji i wojny.

Jak wiadomo, w Niemcech trwa kam­
pania wyborcza i  odbywają się wyłwry są- 
morządowe. Zdawałoby się, że w niespełna 
póiiórąj|oku ŚQ ukończeniu wti|ny, w iy- 
tu^^,^raedy Nfettc^i s% .ÓKupoWane p¥żez 
zwycięskie Arpiie, kiedy tak. świeżę w pa­
mięci pozostają wszystkie ich ztemdóie 
wojęmie'. kiedy jeszcze teraz Odnajduje się 
ria tćh ziemi masowe groby pomordowa-

im’ch jeńców wojenpyęh, »  w tej sytuacji 
Niemcy pTZyrń|}mnię^a zlvraątrz nęd fza- 
chow.ywać się cicho i spokojnie jeśli idzie
0 inne narody. A tymczasem tak nie jest.
. Po słynnym wystąpieniu srtuttgarskim

pana Byrnesa centralnym hasłem politycz­
nym w. kampanii wyborczej w Niemczech 
stała się sprawa rewizji naszych granic za- 
ehbdńjch. Szczególnie rozzuchwałfli, się so- 
Cjai-demt kraći, niemieccy Schumacherzy 1 
Neumanni, wierni spadkobiercy Nosków i 
Scheiaemannów. Doszło do tego, że na wie­
cach przez nich Urządzanych . Niemcy 
wprostlplują na Polskę. Na wiecu, odby­
tym w neriinie w dniu 14 września 1946 ro­
ku; przywódca z socjaldemokracji niemiec­
kiej Neumann domagał się nie tyjko przy­
wrócenia Niemcom Całego .terytorium, któ­
re od nich odeszło ną rzecz Polski 1 Związ­
ku Radzieckiego, ale w spoSób cyniczny i 
bezczelny porównywał postępowanie Po­
laków z Niemcami do postępowania hftle- 
r«Mców z Żydami. Gdyby miliony tych 
NąumanówJTbłdy Żydami i znajdowały się 
w! Polsce w  czasie okupacji hitlerowskiej, 
to na pewno nigdy uje puścili by już pary 
z usŁ gdyż pózostatapo men tylko garstka 
popiołu w piecach krematoryjnych. A my, 
wysyłając z naszego terytorium Niemców 
dp ich ojczyzny obchodzimy się z nimi, jak 
jajkiem; aby się nie stłukło. I ten nasz sza­
cunek do repatriowanych Niemców jest po­
równywany do stosunku Hitlera do. Żydów. 
.Źródło tej 'niemieckiej bezczelności i pe­
wności siebie wypływa ze stanowiska, ja­
kie zajęty wobec Niemiec pewne koła reak­
cyjne w państwach zachodnich. Nie omiesz­
kał też Neuman podkreślić tego, gdy stwier­
dzał z radością wobec oklaskujących go 
Niemców, że p. Byrnes zajął jasne stano­
wisko w sprawie granicy wschodniej Nie­
miec. Widzimy z powyższego, że Niemcy 
po wojnie Zostają wsadzane na tego same­
go konia, na którym jechały przed wojną.
1 trzeba sobie powiedzieć Jasno; — dopóki 
temu koniowi nie zostaną przetrącone 
wszystkie cztery np*i, dopóty istnieć bę­
dzie niebezpieczeństwo, nowej agresji nie- 
rpieekiej na Polskę t ną inne kraje, przede 
wszystkim słowiańskie.

Nie jest ważne, czy na kążdym ktfniu 
ęhce jechać hitlerowiec,, czy socjaldemo­
krata, aie ważnym jest sam fakt, że chcą 
na nim jechać Niemcy. . Demokratyzacja 
Niemiec nie na tym polega, że Niemcy gło­
sić będą światu, iż stały $ £  demokratyczne...

Świst, |  szczególnie Polska uwierzą w de­
mokratyzację memiec tylKO napodstawie, 
dowodów, na podstawie faktów, które, nie*’ 
zbicie będą stwierdzać, iż Niemcy rzeczy*! 
wiście wkroczyły już i idą po drodze po­
koju. Ą pierwszym warunkiem do tego jest 
wyrzeczenie się przez, nich pretensji do na­
szych Ziem Odzyskanych.

Sprawa przyszłości Niemiec, zagadnie-i 
nie skierowania narodu niemieckiego na 
określone tory rozwojowe posiada dla nas. 
najżywotniejsze znaczenie większe, aniżeli] 
dla jakiegokolwiek innego narodu na świe--, 
cie. Nie ma w tym twierdzeniu najmniePj 
sżej przesady. Ody bowiem dla wszystkich! 
państw 'Europy, a nawet świata, sprawa] 
przyszłości Niemiec, sprawa polityki trzech; 
wielkich mocarstw w stosunku do Niemiec, 

' — jest: sp.rąwą zbudowania trwałego poko»; 
ju w Europie i na święcie, gdy np. dla wie­
lu państw i narodów sprawa przyszłości-; 
Niemiec może być sprawą całości i niena-i 
ruszalności ich granic, czy nawet sprawy* 
ich niepodległego bytu — to dla nas, dla* 
Polski, dla. narodu polskiego ta sprawa stoi 
nie tylko pod katem wojny I pokoju i po*; 
siada, decydujące znaczenie nie tylko dla 
utrwalenia i uwiecznienia naszych granic 
zachodnich. Od rozwiązania tej sprawy za-, 
leży nie tylko trwałość i nienaruszalność' 
na wieczne czasy, naszego niepodległego 
bytu państwowego I narodowego. Dla nas, 
sprawa przyszłości Niemiec to sprawa i s t- 
n ł e n l a  narodu polskiego w ogóle, to za­
gadnienie zabezpieczenia się przed tlzycz-, 
nym zniszczeniem przez faszyzm niemiecki? - 
Walka, jaka rozpoczęła się o przyszłość' 
Niemiec, walka, której sens sprowadza się 
do tego, czy w Niemczech ■ należy- wyrwać; 
z korzeniami wszystkie potencjalne sity, 
wojny, czy też zachować jako atut w wal­
ce z -demokracją, jako siłę,-stojącą do dys­
pozycji różnych 'burzycieli pokoju świato-‘ 
wego. Ta walka o drogę, na laka należy1 
wprowadzić zwyciężone Niemcy, ma disI 
nas'najżywotniejsze znaczenie w dosłow­
nym rozumieniu tego wyrazu.

Istota rzeczy nie na tym potega, że obeę»j 
nie w ciągu. szeregu lat niebezpieczeństw#! 
nowe} wojny nie zagraża ludzkości Istota* 
rzeczy połega na tym. że na świecie nie“ 
zostały dotychczas całkowicie zniszczone ■ 
siły, pchające Ipdzkość w objęcia wojen,* 
nie znikły źródła, z których one wypływa*« 
Ją.

Dążenia reakcji światowej
Mimo kieski światowego faszyzmu w 

iśstateięj wojnie, mimo -strasżljwyęfi żnlsz*-; 
czeń i !nłeszczęść, jąkię wojna ta przyrtiósję 
ludzkości, są jeszcze na świecie ludzie, 
uprawiający politykę waśnienia narodów. 
Polityką t a ' ma Bu zapewnić brawo pańb- 
wgnia w  dalszym ciągu nad masami pracu­
jącymi, prawo eksploatacji siły roboczej, 
prawo- wyzysku człowieka- przez człowieka, 
prawo podbojów kolonialnych i trzymania
;w nieWoli fod  • .śwofpd:' -|*nowauf|B» '^tetek- 
mfiiófów JudżL TliektSpy ;;prżedstaWiclefe 
tego systemu społecznego nie wyrzekli się 
myśli wojennych. Świadczy oĄym najdo­
bitniej ich obecny stbsugęjjc. do Niemiec.

Jakbyśmy nie patrzyli ną msusę Europy 
nic nie zasłoni i nię zmieni tego faktu, te 
znajduje się na niej państwo niemieckie, 
liczące 65 milionów ludności. Od tego, jak 
to państwo będzie urządzone i w jakim du­
chu zostanie wychowany naród nięmiecki, 
od wieków przesiąkły duchem podbojów f 
zaborczości — zależeć będą losy pokoju 
w Europie.-Cl, którzy usiłują mącić poko­
jowe iśiosunki między narodami' świata, 
zdają sobie sprawę, że bez udziału Niemiec 
trudno jest myśleć poważnie o możliwoś­
ciach ponownego skłócenia narodów Eu­
ropy. pała, rią wielką skalę zakręjona kam­
pania' obrony Niemiec, którą rozwinęła 
reakcja Jwiatowa jest w gruncie rzeczy 
niczyln innym jak akcją podważania’ trwa. 
łości podstaw pokoju w Europię, Ci, kjó/zy 
bióra obropę hfięmców,-, domagają się 
szyjlkjęgó' zrdesienią: okmraęji Niemiec, żar: 
daj d jśk ńajfeybszego pówramflar fz^mr 
trainego. jtd., a co najważniejsze, kwestio-, 
nu ją nasze granice zachódnie, różundeja- 
równie dobrze, jak my rozumiemy, że taka-

Pan Byrnes, który w Stuttgarcie rozwi­
nął przed Niemcami swoje perspektywy t 
usiłował wlać w lud nadzieję, że sprawa 
zachodnich granic Polski nie jest jeszcze 
ostatecznie przesądzona, lub p. Churchill,

poptyka jest najgroźniejsza d|a zbudowa­
ni* trwałego, pokoju, nie mówiąc już o, tytu< 
że godzi oba w najżywotniejsze interesy 
Polski, Ich troska o Niemcy jest troską o 
własne panowanie, jest troską o los tej wal­
ki, jąką toczą demokratyczne .siły narodów 
świata z rodzima reakcją o sprawiedliwy 
porządek społeczny we własnych krajach.

Każdy myślący człowiek rpgitnfie, że ani 
Niemiec nie można wykreślić z mapy Eu- 
ropy, dni nie można przekreślić'. Istnienia 
narodu niemieckiego.--.Różnica. w stosunku 
do Niemiec wićdzy demokratami a  reakcjo- 
nłstamV między zwolennikami pokoju, a or­
ganizatorami-nowych'wojen, polega na tym. 
że pierwsi uważają, że Niemcy mogą się 
stać pełnoprawnym i suwerennym narodem 
dopiera wówczas, gdy staną się narodem 
pokplowym, demokratyeźnym, gdy W tym 
narodzie zniszczony zostanie doszczętnie 
duch agresji i podbojów innych narodów — 
na co potrzeba tiapewno nie ;mniej Jak kil­
ku dziesiątek lat czasu — drudzy natomiast, 
całkowicie Ignorując akcję wychowania na­
rodu niemieckiego w duchu .pokoju, i de­
mokracji, dążą do odbudowy państwą nie, 
mleckiego na starych podstąwacb, pragną 
jak, najprędzej rozwiązać te więzy, którymi 
Nięmćy zostały ściśnięte ną mocy. uchwał 
konferencji Poczdamskiej, Icb nie przeraża 
to, że wówczas Niemcy wteóćźyfyfiy n t 

-Psyap. aa. drogę, Ho.lakiej. sgty od.f le tó w , 
M  pod taką czy inną postacią odżyłby na- 
nowp. niemie^ci hiłle|yzm,' Jffte f ń m f r '  
iWk dtetęgo, :j;le źwiadonuę do t  tego daźa 
Rćf k<da światowa prafnęH iy zr|WĆ * Nle- 

zaniarma swofćh mteilsów; 'Jako 
Jeden ze środkjw, który nja prowadzić do 
tego ła t i j  jest-lej; ftantpMd przdeiWko" na­
szym granićbm zachodnim.

fetóry, podzielając zdanie p, Byrnesa zna- 
lazł 'nbwy -środek na utrzymahie pokoju 
światowego, mianowicie s o te z  niemlecko- 
francuski podporządkowany jego polityce 

uczył naród Polski rozumu politycznego.

[ Ich stanowisko w stosunku do Niemiec uczy 
| nas jaką politykę powinniśmy prowadzić 

na zewnątrz i na wewnątrz, aby dobrze' 
zabezpieczyć interesy Polski, i przyszłość* 
narodu polskiego. Zbyt drogo zapłaciliśmy] 
za błędy naszej narodowej polityki w 
przeszłości, aby ze znpwu powtarzać. Gdy* 
by Niemcy miały ijyć odbudowane w myśl 
olanów pp. Byrnesa czy Churchilla — nad- 
Polśką zawisłoby ponownie straszliwe nie*' 
bezpieczeństwo niemieckiej agresji. N a; 
szczeńcie o przyszłości Niemiec decydują < 
nie -tytko oni. Związek Radziecki ma w t e ł : 
sprawie glos nie mniej ważny I decydują* i 
cy od państw anglosaskich. A stanowisko' 
Związku Radzieckiego w sprawie Niemiec 

; pokrywa sie z naszym stanowiskiem w tej, i 
sprawie.

Odpowiedź, jaka dał w marcu br. gene*] 
raiissfmus Stalin1 na wystąpienie Churchill*;! 
w Ameryce,- oiraż we wrześniu br. miniśfftra 

; Molotow na stuttgarckie przemówienie B y li 
i nesa. Jeszcze' raz' dbbltiife charakteryzulsljj 
stosunek Związku Radzieckiego do PolskT 
i do sprawy naszych grapie zachodnich^ 
Odkrywając przed światem karty gry po-,' 

.litycznej p; ■ Churchilla, w sprawach doty*| 
czących Polski generalissimus Stafiri oś*.| 

; wjądCźył-ęó następuje::
„Jeżeli chodzi 0 wypad, p. Churchilla 

przeciwko Związkowi Radzieckiemu,, j 
w związku z rozszerzeniem zachodnich (l 

^ granic Polski kosztem zagarniętych 
przeszłości przez NiemcĆw polskich j 
obszarów, to wydaje mi sie. że w tym 4 
wypadku Churchill wyraźnie rzuca ffj|B 
szywe karty. Jak wiadomo postanowię^ 
nie o zachodnich granicach Polski zo*;| 
stało powzięte na konferencji 3 m ocar-| 
stw w Berlinie, na podstawie żadań1 ] 
Polski. Związek Radziecki niejednokr«t« 
nie oświadczał, że uważa żądania PoKs 
skl za słuszne i sprawiedliwe. Jest rże* J  
czą prowdopodobną, że p. Churchill nie ..

Dokończenie na str. 3-ciej. ,.m

Nie tylko Anglosasi decydują
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Jest zadowolony z tej decyzji. Ale dla­
czego p. Churchill, nie szczędząc zatru­
tych strzał przeciwko stanowisku Ros­
jan w te} sprawie, ukrywa przęd swy­
mi czytelnikami fak t,'te  postanowienie 
powzięto na konferencji berlińskiej Je­
dnogłośnie, że za tym postanowieniem 
glosowali nie tylko „Rosjanie, ale także 
Anglicy i Amerykanie".

Równocześnie generalissimus Stalin na­
świetla .przyczyny!, którymi powołuje się 
i ,  (Jhurchilł w wystąpieniach . przeciwko 
Polsce.
Mówi on mianowicie;

„Pan Churchill nie Jest zadowolony 
z tego, że Polska uczyniła w swe] po­
lityce zwrot w kierunku przyjaźni i 
przymierza ze.Związkiem Radzieckim. 
Był czas, kiedy we wzajemnych sto­
sunkach pomiędzy Polską, a Z.S.R.R.

przeważały elementy konfliktów i prze­
ciwieństw. Ten stan rzeczy dawał mę­
żom stanu w rodzaju 0* Churchilla 
możność wygrywać <4i Przeciwieństwa, 
podporządkować sobie Polskę pod po­
zorem obrony przed Rosjanami, stra­
szyć Rosję upiorem wojny pomiędzy 
nią a Polska i rezerwować sobie rolę, 
arbitra. Ale czasy te należą Już do' 
przeszłości,; gdyż nienawiść między Pol­
ską, a Rosją ustąpiła miejsca przyjaź­
ni między nimi, a Polska współczesna, 
demokratyczna Polska nie chce Już być 
igraszką w rękach cudzoziemców.' Wy­
daj ę mi się, że właśnie ta okoliczność 
wywołuje rozdrażnienie p. Churchilla 
i popycha go doi ordynarnych i nietak­
townych wystąpień przeciwko Polsce. 
To, przecież nie żarty; nie pozwalają 
mu się 'Zabawiać cudzym kosztem".

Trzy mocarstwa stwierdziły 
słuszne prawa Polski

Pod tymi słowami generalissimusa Stali­
na podpisać się może każdy Polak, gdyż 
oddają one wiernie istotny stan rżeczy. Na­
ród polski i Polska demokratyczna nie chcą 
być i nie będą towarem na sprzedaż, któ­
rym można handlować z Niemcami. Z pun­
ktu widzenia niektórych angielskich ' to- 
tysów może byłoby dogodne, gdyby mogli 
trzymać na smyczy silnego brytana nie­
mieckiego 1 w miarę potrzeby szczuć nim 
inne narody. Lecz interesy Polski, a rów­
nież i interesy szarych ludzi pracy w An­
glii nie zgadzają się z interesami tych, któ­
rych p. Churchill reprezentuje. Nie chcemy 
być ani towarem na sprzedaż, ani brytanem 
na smyczy anglosaskiej podszczuwanym — 
Jak w przeszłości — przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu. Chcemy być wolnym i 
suwerennym narodem. Pragniemy przyjaźni 
■?e wszystkimi, którzy dobrze życzą odro­
dzonej Polsce. Za uznanie powrotu Ziem 
Odzyskanych do polskiego pnia macierzy­
stego, nie będziemy płacić koncesjami po­
etycznymi reakcji anglosaskiej, gdyż kon- 
eesje takie ponownie doprowadziłyby Pol­
skę do zguby. Ziem tycb nie otrzymaliśmy 
Od nikogo w. podarunku, lecz w dziejowej 
godzinie przełomu historycznego powróci­
liśmy na nasze prastare polskie rubieże 
piastowskie. Dopomógł nam do tego so­
juszniczy Związek Radziecki, wszystkie 
trzy mocarstwa tj. Związek Radziecki, 
Wielka Brytania i Stany Zjednoczone na 
konferencji poczdamskiej Stwierdziły swoi­
mi podpisami słuszne prawa Polski do od­

zyskanego od Niemiec polskiego terytorium 
po Górę i Nise Łużycką. 

i Naród polski ma prawo żądać, abjt BOd- 
I pisy te  były uszanowane przel;‘w.sąysłkie 
państwa przy zawieraniu traktatu pekoje- 

iwego z Niemcami, Będzie to ze:strbiiy tych 
; państw wyraągfn szczerych chęci unierho- 
żliwienia Niemcom jakiejkolwiek agresji na 

{przyszłość, joraZ zmontowania trwałego pp- 
jkbju na ś\vi«ae. Przesądzanie sprawy gra- 
nic polskich- na Zachodzie, jistalonych zgod­
nie przeż trzy- ńidćai-stwa na*! konferencji 
poczdamskiej ponownie potwierdził minister 
MotótóW, który W odpowiedzi ntt sformu- 

; łowania zawarte w przemówieniu p. Byrne- 
sa, wygłoszonym w Stuttgarcie oświadczył: 

„„.decyzja berlińskiej konferencji, 
podpisana przez Trumana, Atiee i Sta­
lina już określiła zachodnie granice Pol­
ski i czeka tylko na nadanie jej odpo­
wiedniej formy na przyszłość między­
narodowej konferencji przy zawieraniu 
pokoju z Niemcami...

Historyczna decyzja konferencji ber­
lińskiej o zachodnich granicach Polski 
nie może być przez nikogo podwa­
żona".

Wypowiedzi generalissimusa Stalina i mi­
nistra Mołotowa w sprawie naszych granic 
zachodnich są jasne. Granice Polski na 
Odrze i Nisie Łużyckiej nie mogą być przez 
nikogo podważone. Stwierdza to nie tylko 
Naród Pojski na setkach i tysiącach mani- 
festaćyjnych wieców, zebrań, zjazdów, i 
konferencyj — lecz również wielki i silny 
sojusznik Polski — Związek Radziecki.

Obrońcy Niemiec nie zmienią 
naszej rzeczywistości

Kie ulega wątpliwości, ie  jeden z celów, 
które przyświecają reakcyjnym protektorom 
i  obrońcom Niemiec, tym, którzy oświadczają, 
publicznie, że nie podobają się im nasze za­
chodnie granice — jest dążenie do zasiania 
niepewności wśród narodu polskiego, jest 
chęć przeszkadzania w naszej pracy nad za­
gospodarowaniem Ziem Odzyskanych, jest pró­
bą hamowania procesu stabilizacji politycznej 
w Polsce. Panowie ci hołdują zasadzie, że 
W mętnej wodzie "najłatwiej jest łowió ryby. 
Starają się więc „zmącić" naród polski przez 
uprawianie szkodliwej dla interesów Polski 
akcji od zewnątrz i przez destrukcyjną opo­
zycję i  dywersję, organizowaną przez swoich 
agentów od wewnątrz. Szczególnie obecnie, 
kiedy naród polski zadecydować ma przez 
Wybory do sejmu o wewnętrznej i  zewnętrz­
nej polityce Polski na okres najbliższych kil­
ku lat, można się spodziewać, że akcja 
wszystkich przeciwników i  wszysi„icv wro­
gów'demokratycznej Polski zostanie wzmoc­
niona. Niezależnie jednak od tego, jakby się 

|ta akcja szkodnicza nie wzmogła, jakiehby 
nie zastosowali metod w walce z demokracją

różni „londyńscy" agenci polskiego pochodze­
nia, nie zmienią oni 'niczego, W naszej rzeczy­
wistości politycznej. Nie potrafią sprowadzić 
narodu polskiego z drogi, na jaką wkroczył 
w dniu 22 lipca 1944 roku. Mąćiciele świa­
towego pokoju i protektorzy Niemiec, ktćrży 
kosztem naszych 'zachodnich granic chcieliby 
upiec swoją pieczeń, nie tylko nie potrafią 
ostudzić zapału narodu polskiego w budow­
nictwie nowego, lepszego życia, lecz przez 
swoje stanowisko do naszych granic z Niem- 
mi zapał ten tylko pobudzają. Agentów ich 
zaś, pieczętujących się herbem londyńskiej 
orientacji politycznej, naród po-lski zmiecie 
ż widowni swego życia politycznego.

Nic nie może być lepszym wyrazem spo­
koju i  pewności Polski o nienaruszalności na­
szej granicy nad Odrą i Nisą, nic nie może 
stanowić lepszej odpowiedzi polskiej na ful- 
tęńskie występy pana Churchilla i stuttgar- 
©kie pana Byrnesa, jak fakt dzisiejszego 
zjazdu, który obradować będzie-nad zorgani­
zowaniem dalszego- rozwoju przemysłu Ziem 
Odzyskanych. Bok temu, kiećjy odbywał się 
pierwszy zjazd przemysłowy, ludnie, bWbej

| woli i małej wiary mogli wątpM, czy uchwa­
ły  fea nim powzięte me pężośtaną tylko na 
'papierze. Okalało nas bowiem morze prze­
szkód i trudności przy stawianiu pierwszych 
pionierUJich kroków w priEhy:.nad odbudową 
i uruchomieniem przemysłu, nad zagospodaro­
waniem Ziem. Odzyskanych. ', Stało wówczas 
[przed ńanii, niebezpieczeństwo- .jhjetzi małej 
perspektywy. Ten rok ubiegły ,dowiódł prak- 

{tycznie, że uchwały powzięte na I  Zjeżd,źie: 
Przemysłu Ziem Odzyskanych • były realne, 
bo zostały Wykonane, że rację (mieli ludzie :o- 
szerokim horyzoncie widzenia, ludzie, którzy 
nie zlękli się przeszkód i trudności, lecz 

; śmiało kroczyli' im naprzeciw.,Nie mieliśmy 
i wówczas --- taik samo jak nie mamy dzisiaj — 
-złóżonyeh W kasaeh państwowych- środków 
; finansowych na odbudowę Zniszczonej i zde- 
stowanej gospodarki na Ziemniach Odzyska­
nych. A przecież przez toń rójć ubiegły po-i 

. trafiliśmy zainwestować kilka miliardów złpj. 
tycb na, nrnebomionie życia gospodarczego’,

; a szczególnie, przemysłu na terenach odzyska­
nych. Nie było tutaj rok temu dostatecznej 

I ilości polskiej siły roboczej, ’a na niemieckiej 
sile ‘roboczej nie można bjfto przecież opierać 
planów zagospodarowani a Ziem' Odzyskanych-, 
a zwłaszcza ścementowama ich z Macierzą. 
A dzisiaj podstawową siłą roboczą w prze­

myśle Ziem Odzyskanych jest już w nasadzie 
robotnik^ i inżynier1 poiskiu ‘Na dzień '1 paź4 
dziennika t%. ludność polska na Ziemiach Od- 
jsyskanlph wynosiła ponad ó.OOO-pfflł.-w; fero 
j^paftidat^w I  prżesiedleńcóul ponad P m§- 
ytanyv W rokudbieżącym do dnia 3Ó września 
repatriowaliśmy do Niemiec. 1,20<).000 „Niem­
ców, a pózostńo jeśzcże ^kmO^IWlu^/OTęnb, 
cdw,. których .również usuniemy z granic,'Pań­
stwa Polshiego przez .repatriację <gF Niemiec. 
Muszę zauważyć, żę ze strony wielu kierow­
ników przemysłu na Ziemiach Odzyskanych 
daje się zanwężyć niezdrowy objaw zabiega? 
nia o zatrzymanie w zakładach prący jPepi; 
cówj i to bynajpmiej, nie należących do kate­
gorii wysoko kwalifikowanych,J .W.ielę-(lu­
dziom trudno jest się rozstać 'nawet z nie* 
mieeką służbą domową. Takiej praktyki na­
leży bezwzględnie zaniechać. Tylko ci Nieńą- 
ćy ni'e podlegają repartriacji/ których * ze 
względu na .wysokie kwalifikacje 'absolutnie 
nie można obeżuie' zastąpić Polakami. Przed 
polskim przemysłem w . ogóle, a; pjzed prze­
mysłem; na Ziemiach Odzyskanych -w szcze­
gólności stoi Wielkie zadanie sżikołe-nia kadpy 
nowjfch' fstchoWcóW; ' szkolenia 'przede wszyst­
kim młodzieży, beą-czego nie można realizo­
wać „pjaąóur szerokiego rozwoju przemysłu. 
Bok tęt|i(i'®ministraeja państwowa i  samo-

cze< 
rowat 
nistrac, 
no. ,^pa. 
cuj#'* ńę 
wszystkie 
prawie,wsż. 
sicie. Orgapi|Ł „
Bok tomu roL 
nictwa. Dzisis 
4.0Ó0 ’ szkół* pows 
łOŚ’"szkół zawodo*

i
karską, i Prócz; tego, 
przedszkoli oraz 130 
ku bieżącym' obsia liśm 
tys. Ka, a według* jpiań 
siew Óaiinina,mf wyniOsi-
ę! 6Ó proę. więcej. PęmĄg 
sowania jesiennej akc 
kredytów ;na uprawę i. 
1.200 tys. zJotyChr W łjfcc 
kosztem ' Wielkich' WkN. 
przede; wsz^ątkiitfdzl^fe 
d-ziwych ■ patriotów1 ąroba, 
ńaprzódj: '

Wielkość i siła Polski zależy w pierw; 
rzędzie od przyszłości naszego przenr

Zjazd dzisiejszy ma powziąć pewne postano­
wienia, odnośnie zamierzeń przemysły na przy* 
szłość. Wszyscy zgadzamy sic z tym, że pośta 

■ nowienia Zjazdu mogą pójść w jednym kie­
runku — w kierunku dalszęj jego odbudo- 
Wy i rozbudowy oraz w kierunku zespolenia 
gospodarczego Ziem Odzyskanych z Macierzą. 
Dążymy systematycznie do upodobnienia .-mo­
delu gospodarczego Ziem Odzyskanych - do 
modelu ziem dawnych. Dekret z dnia 9 wrześ­
nia br. o osadnictwie Wiejskim i ustroju, rol­
nym oraz rozpoczęta na jego podstawie akcja 
uwłaszczeniowa osadników rolnych rozwiązuje 
tę kwestię na odcinku rolnym. Liczba żywot­
nych, indywidualnych gospodarstw' rolnych ó 
wielkości od 7 — 15 ha, wyniesie ponad 600 
tysięcy, w związku z czym liczba ludności' rol­
niczej na Ziemiach Odzyskanych winna prze­
kroczyć 3 miliony. Obecna liczba ludności pol­
skiej wiejskiej wynosi 2.150 tys. Akcja osad­
nictwa wiejskiego zasadniczo ukończona, jeśli 
idzie. o indywidualne gospodarstwa poniemiec­
kie, znajduje się dopiero w pierwszej fazie, 
jeśli idzie o parcelację poniemieckich gospo­
darstw folwarcznych. Parcelacja ta odbywa się 
na podstawach spółdzielczych. Akcja osad­
nictwa - parcelacyjnego objęła dotychczas ok. 
300 folwarków.

Tak jak na odcinku rolniczym opieramy 
się na gospodarstwie indywidualnym, w dzie­
dzinie gospodarstwa nierolniczego również 
sporo miejsca pozostało dla inicjatywy prywat­
nej i spółdzielczej. Ustawa o przejęciu przez 
Państwo podstawowych gałęzi gospodarki na­
rodowej oraz dekret o majątkach opuszczo­
nych i poniemieckich oddały majątek ponie­
miecki na własność Państwa.. Obecnie jest. 
opracowywany dekret o przekazywaniu przez 
Państwo poniemieckich nieruchomości nierol­
niczych na .rźeez Osób fizycznych i prawnych 
drogą bezpłatnych nadań dla -repatriantów 
Oraz drogą sprzedaży, względnie wydzierżawia­
nia budynków mieszkalnych, przedsiębiorstw 
przemysłowych, rzemieślniczych i handlowych. 
W ten Sposób uregulowane zostaną stosunki 
prawne w dziedzinie własności i ujednolicony 
model gospodarczy Polski. W związku z tyra, 
że - projekt dekretu stanie się prawem w naj­
bliższym czasie, przed inicjatywą prywatną 
otwierają się wielkie możliwości na ziemiach 
odzyskanych.

W pełnym toku- rozwija się również akcja 
likwidacji poniemieckiego mienia ruchomego, 
którą chcemy zakończyć jak najszybciej. Obo­
wiązujący dotychczas zakaz wywozu z ziem 
odzyskanych będzie zniesiony nie wcześniej, 
aż zostaną uregulowane stosunki własnościowe 
na poniemieckie mienie ruchome.

JAK W PRZESZŁOŚCI TAK I  NA PRZY­
SZŁOŚĆ O POWODZENIU NASZYCH PLA-

NÓW I  ZAMIERZEŃ, O REALIZACJI „ZA- 
DAŃ, KTÓRE SOBIE WYTYCZAMY, DECY­
DOWAĆ BĘDĄ PRZEDE WSZYSTKIM LU­
DZIE W LUDZIE OFIARNEJ PRACY, LU­
DZIE O STALOWEJ WOLI, LUDZIE NO­
WEJ DEMOKRATYCZNEJ POLSKI. Na dro 
dze, którą kroczymy piętrzy się i piętrzyć się 
będzie jeszcze długo nie mato trudności i prze­
szkód. Musimy je łamać wytrwale i upornte. 
Będziemy się nadal spotykać z. trudnościami 
finansowymi, aprowizacyjnymi, bytowymi, 
transportowymi, będą narzekać i wyrzekać lu­
dzie słabej wiary i ograniczonych- horyzon­
tów, będzie usiłowała wichrzyć stosunki i szko­
dzić naszemu dziełu obca i rodzima reakcja, 
będą działać destrukcyjnie obce agentury aby 
osłabić Naród Polski, lecz ludzie Nowej Pol­
ski potrafią zwalczyć wszystkie zapory, które 
napotkają na swojej drodze t pójdą zwycięsko 
naprzód- Przyświeca nam bowiem wielki - i 
szlachetny cel -ś- zbudowanie Polski na zie­
miach odzyskanych, zbudowanie silnej i wiel­
kiej T rzecią Rzeczypospolitej oraz spokojne- 
go i. szczęśliwego życia wszystkich jej. obywa­
teli. A WIELKOŚĆ 1 SIŁA NASIEJ OJCZYZ­
NY ZALECA W PIĘRWSZYM RZĘDZIE OD 
PRZYSZŁOŚCI NASZEGO PRZEMYSŁU. 
Musimy pracować wytrwałe nad jego pełną 
odbudową- i rozwojem. Wskaźnik naszej pro- ; 
dukcji; przemysłowej ' musi nieustannie piąć 
się w górę, przy równoczesnym spadku jej 
kosztów.

Ną Was Obów#1' 
siu ciążą wielkie 
szym rzędzie liczy -, 
czy cały Naród. Wy , 
przemysłową i kierujer. 
paló, fabryk-i Vmt Od w 
jętności zwalczania wsz 
waszego zmysłu organizac* 
wiele. H  ■

Zjazd dzisiejszy winie? 
nowych sił i nowej-energii 
winien podciągnąć1, ospa! 
przodujących,"# przodujący' 
wych wysiłków- *,

Szansa historyczną powrć 
tnie zachodnie 'pojawiła się 
strzeui wieków. Nie opuść; 
Polska. W świetle wielki 
przypadło realizować 
wszystko inne jest jak 
Ale wielkie dzieło w; 
i wielkiego wysiłku, w '  
żył już nśród polski- 
w to dzieło , wielki w;.

Wierzę, że w tym 
narodu przodować b' 
przemysłu i kierowa 
hutnicza. - Przez dałsz, 
przemysłowej i odhnt 
sztatów pracy na Ziem. 
jemy mocniej nasze słttf. 
Niżą. i Bałtykiem; . ,

Mają dosyć Sala
„New York Times44 przepowiada i? 

faszyzmu portugalskiego
NOWY JORK (SAP). Incydent czwart 

kawy na północy Portugalii nie może 
wprawdzie być nazwany rewoltą' w . ca : 
łym tego słowa znaczeniu, dowodzi jed 
nak, że -w (Portugalii jest duże nieządb 
wolenie. Takie /jest przynajdintej zdani'
„New. York Times", który podkreśla, że 
opożycja przeciwko Salazarowi ma s\ye 

i - in j
telektnalistów i oczywiście Jkófnńpistóv\ i 

In ń y n i i ' ' w»W yr p r ^ w l ^ i ą f e ^ '  
szó|ć obywateli Portugalii ma dosyć rzą , 
dów Salazara.
•> „Nć*  ̂ York’Times" wyTęża'’nadzieję-, żc

godżfna wyzwolenia, 
biją^ równoczpśnięT z 
J l^szpanii. * -1
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42)
Któż by przeczuł, że Janka znajdzie się tak ,nagle 

w najwyższym punkcie swojego istnienia, że nagle 
stanie w zenicie? A może tak się stało dlatego, że 
już nie miała ciała: Szła, chodziła, biegła, przema­
wiała, szukała, pisała kartki, a Każda kość bolała ją 
tak mocno, że prawie przestawała istnieć. Stanąć, 
zatrzymać się było niemożliwością: więc z ulicy na 
ulicę, z placu na plac, za nieuchwytną Aldoną. O, 
gdybyź spędzić życie, na takich boskich łowach, 
jakże to potem dobrze by się spało! Więc taka 
jestem — przyglądała się sobie. chwilami ze zdu-. 
mieniem — więc to mogę być ja. I powtarzała jak 
Władysław: macie mnie, weźcie, bierzcie, jestem do 
rozchwytania, roztapiam się, zaraz ulecę!.

Była ośma godzina wieczorem, kiedy znowu 
przed perfumerią spotkała Aldonę — i odwróciła 
twarz od pejzażu jej ściemniałych rysów na wieść 
o znalezieniu się ojca. Poszły razem do św. Aleksan­
dra, starzec drzemał w ławce, kościół tpnął w zfairó- 
ku, paliło się kilka niewielkich lamp.

O dziewiątej zaczynało się polowanie ną prze- 
chodniów, trzeba było przed tą godziną być w domu. 
Na klatce schodowej Janka zetknęła się nos w nos 
z Władysławem.

— Gdzieżeś była?
Nie rozbierając się padli na łóżko. Trwała jesz­

cze w takidj egzaltacji, że'pomyślała, iż teraz umrze

ipd jego pieszczot; Zwalił się na . nią, jak drzewo, 
aż jękła przygnieciona ciężarem nad siły. Bawił 
się nią, mruczał. toczył po poduszkach. miażdżył 
w rękach piersi, porozdzierał prześcieradła na 
strzępy, zepchnął potem na skraj materaca,' spął. 
Rano klęczał, całował po nogach. s

— Wychodzę, nie gniewaj się, ostatni raz wy­
chodzę.

— Ale musisz mi dać pieniędzy, bo nic nie marh, 
poprustu nie mam na obiad.

Zafrasował się. '
— Pieniędzy? Co ja tu.mam, poczekaj, o, mam 

dwadzieścia złotych. Czy uwierzysz, że nic więcej 
nie mam? Weź tymczasem te dwadzieścia złotych, 
wieczór przyniosę więcej.
: — Przecież nie będziesz chodził bez grosza po 

mieście.
— Nie twoja sprawa, bierz, jak dają. Patrżcie 

ją, mądrzy się. A te psiakrewskie... syny nie mogły 
jeszcze zmienić dolarów. Tylko zrób dobry obiad, 
bo ja zaraz wracam. A prawda, nie masż pieniędzy. 
Ja przyniosę. Co przynieść. Jajka masz? Zrobisz 
omlet z konfiturami, obierzesz kartofle, a ja przy­
niosę mięso. Albo nią, wiesz, przyniosę szynki 
i wódy, chcesz? Urządzimy sobie ucztę, co?

Nie dopowiedział, że jutro jedzie, ale było jej 
to w tej chwili nasyconej obojętne. Wyszedł. Zza 
drzwi powiedział jeszcze:

Mu Nie omlet, grzybek. Zęby- był pulchny. I kon­
fitura truskawkowa. . .

1 Łomocząc piętami, zbiegał po schodach jaik chło­
pak. Po takim dniu i po takiej nocy Janka nie miała 
siły zmienić rozerwanych prześcieradeł, tylko po­
łożyła się tak w*łóżko w ten cał* miłosujj. njeład 
i  zasnęła, jak kamień. - Zbudził-ją jifffónLlarii.

—• Czy możesz zejść? Czekam na dole ,
Lr- Jak to zejść, dlaczego żejś£? f
Maria trzasnęła słuchawką, biegła p0 - V 

wpadła. % i/w L
— Wychodź, szybko, Ubieraj\się. /Spałe

- -  Ale co się stało? j
fes Idiotkal Władysław aresztowany. * 

ig3 '-ę> Powtórz, gdzie, jak, jako któ? ł
— Aresztowany ii tarttej kobiety.

MORZE P O Ż E R A ' W Y S P Ę
— No i co z tego?
— Jakto, co z tego? Ależ tu zaraz może . 

Gestapo?
— Oszalałaś? Więc ty sobie wyobrażasz, 

Władysław, złapany, nie będzie miał nic lepszej, 
do roboty, tylko podać adresy wszystkich swoic 
kochanek, u których ostatnio nocował? A ja ci mć 
wię, że Władysław da się pociąć na milimetrów? 
kawałeczki *i porozrzucać na wszystkie stropi 
świata, a nikogo nie wyda!

Maria zawstydziła się swojego uniesienia. *
Ależ ja wiem, nigdy by mi na myśl nie przy­

szło ftic podobnego. i§
A co ci przyszło na myśl? — spytała Janka 

agresywnie.
Przecież tak się zawsze robi, chciałam tylko, - 

żebyś to zrobiła, co się zawsze robi w takićh wy­
padkach. Jak ktoś został aresztowany, to przede 
wszystkim zabezpiecza, się miejsca, gdzie miał kon-' 
takty. Nie chcę od ciebie niczego innego.

1 nagle Maria rZuciłą się do nóg Janki, płac: 
upadła .na kolana, pbejnj,oweła stopy, p.pąała f1 
wyżej, pod sńknię, ttdąn' asti "■).1

<W y s p a  WAMDAMEŁC£S
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eżenie! Piękne panie, będziecie 
ziły w „drewnianych pończochach99

>ga do fabryki, a syskow- 
-Na oczach widza żółty płyn 

.niekończącą się n itk ę , 
-zystkiemu dokładnie przyj- 

-Pejrzcć, tymczasem drobne 
rasu starczanego padają ci na ob- 
ci ciała i wżerają się w dłonie i 

biby szpilki.
awisz się w przędzalni w świą. 
'•u, bez kitla to już w niedzielą 

lim nie pójdziesz. Stanie 
|d ry  reporter po szkodzie. 
VB Z DRZEWA?
iatunki drzew i nie w każ- 
|  każda część drzewa nadaje 
g|ia -z niego kosżul, bluzek, 
iZoch.
i to z górnej części nadają 

jKpw.ąnia celulozy, 
w postaci /■czworokątnych arkuszy 

. .  na 1,5 godziny do ługu sodowego. 
) odprasowane — wyciskane od nad- 
(gu — zjeżdżają specjalnymi otwora­
mi niżej, gdzie zostają poszarpane na 
I białą miazgę, która po określę doj- 
l jak jajko w sztucznej kwoce, w jed- 
; temperaturze zostaje poddana działa- 
bzku węgla w baratach. (Są to kan- 
itły, obracające się poziomo dokoła

da z tej reakcji ksantogenia celulozy 
"Odpuszczona dając gęsty lepki {dyn,

iiTjT?. odfiltrowaniu 
, łza asstaje rurocią-

j j&tfTJANY NA WAŁEK
• edwabiu sztucznego to bardzo

i operacja, zarówno mechanicz- 
‘ tiiczna.

■ płyn ściśle dozowany przy po- 
. Wybowej wytrysku je p rn a  filie- 

i c •• 28 lub 58 ótworów do kępicli 
i niebezpiecznej), 
óaśna jest to mieszanina kwasu

..siarczanu i cynku. Przy przebiegu 
'Zez k;piel zostaje ona skoagulowa- 
lie wytrąca się pierwotną celulozę, 
r formie niekończącej się nitki, 
tyn, wiskoza, wyłowiony z kąpieli — 

'-oryta — musi być biegle i zwin- 
Vvietą,'y;zybk(v ^.kręcący się nad 

pnaśtępnie szybko wirują- 
:ynie, gdzie tworzy się

®  ZARABIA! 
sław Łapino z Wielunia ■: 
oszczy 'doskonale sobie ra 
o drugi miesiąc pracują v 
nawet przygwizduje sobie 
i-Szybkością 66 metrów ni

ii Czerwone)
twy szkolnej
jm ika zgłosił się u ot), 
f  Tlfzkólńego 
tskiegp, •p.. i.kapiiąn. By-, 
, który i  ramienia mątw 

-atskiegę, złożył Jią , j-ftei 
zeszytów dla tojbie- 

wttłry, szkól powszechnych

‘tały przeznaczone na naj- 
:zoąg te ren#  województwa) 

'.m j& lltszym - sran ie  
Armii Czerwonej do- 

vie szkolnej. J

Po 2 godzinach przędzenia zaczyna się bab- 
kobranie.

Nitka nawinięta w formie babki ciasta, 
musi ieszeże przejść bardzo wiele operacji. 
Przede wszystkim owija się je  W koszulki ni­
by noworodka.

Tutaj pracują Rudna Jadwiga i Marcbel 
Janina; obie w zeszłym miesiącu zarobiły po 
6.700 zł.

Po 16 godzin babki w koszulkach przecho­
dzą na dysufurocje, gdzie kierownikiem jest 
ob. Jung Teodor, który zarabia 11 tys.< zł. Za 
niemieckiej okupacji był zwykłym robotni­
kiem. 6 lat pracuje już w swoim zawodzie i 
czuje się nieźle. ,

MANIPULACJA ’
Babki w koszulkach muszą przejść jeszcze 

bardzo wiele operacji: płukania, odsiarkowy- 
wania, bielenia, odkwaszania, namydlania i 
wreszcie suszenia w wirówkach i w suszarni.

Nitka przed tymi operacjami jest bardzo 
słaba, po nich -— nad wyraz mocna.

Pozostaje tylko przeszpulowanie jedwabiu.
W obszernym, słonecznym, parterowym bu­

dynku, gdzie odbywa się przeszpulowanie pra­
cuje prawie wyłącznie płeć piękna.

Zarabiają ed 3 do 6 tysięcy zl. miesięcznie, 
ale kierownik wydziału móWi, że to za ma­
ło. T u powinny zarabiać więcej. On „naciśnie" 
gdzie trzeba i nie wątpi, że uda mu się w 
przyszłości znacznie powiększyć płace praco­
wnicom.

Fabryka Sztucznego Jedwabiu Nr. 3 we 
Wrocławiu zatrudnia 1660 osób, w tyra 1119 
mężczyzn i 547 kobiet. Praca odbywa się ha 
trzy zmiany.

Dzienna produkeja sięga 4 ton. Możliwość 
produkcji 6 —  8 ton. Z tego względu zajmuje 
ona trzecie miejsce w rzędzie ogólnokrajo­
wych fabryk- sztucznego jedwabiu i dlatego 
oznaczono ją liczbą porządkową Nr- 3-

Kobieta dyrektorem słodkiej fabryki
Pewnie dlatego marmolada jest tak słodka

Gdyby wszysćy ludzie we Wrocławiu mogli 
być dziennikarzami, czy reporterami, to dopie­
ro zobaczyliby w swoich wędrówkach, jak 
bardzo uprzemysłowionym miastem jest Wro- 
cław. * 1

Nie ma prawić dzielnicy w mieście, która 
by nie miała swego kompleksu fabryk, fabry­
czek 1 przetwórni.

Weźmy chociażby Karłowice — zdawałoby 
się, że dzielnica willowa, że są tu  żame luksu­
sowe mieszkania i nic się tam nie dzieje 
poza życiem'rodzinnym,'towarzyskim i  odpo­
czynkiem.

A tymczasem w okolicy wiaduktu stoi fab­
ryka koło fabryki. Biednemu reporterowi aż 
się w głowie kręci co wybrać: wielką fabrykę 
wodomierzy, fabrykę wag, fabrykę klepek i 
parkietów, przetwórnię marmolady.

Wchodzimy bez wyboru do pierwszej z 
mebli, fabrykę fajansu, sławną już fabrykę 
brzegu przetwórni marmolady, jednej z dwu­
dziestu trzech tego rodzaju przetwórni na Dol­
nym Śląsku.

Nie zgasną palniki 
naszych kuchenek gazowych

Wywiad z tow. Nagrabą — dyrektorem wytwórni gazu w Ciemiogaju
Ttrw. Nagraba należy do członków pierw­

szej ekipy pionierskiej, która 9 maja 1945 r. 
przybyła z Krakowa do Wrocławia i w mie­
ście niewygasłym jeszcze od pożarów, peł­
nym rumowisk i • zgłiszćz, podjęła pierwsze 
prace organizacyjne. Zwracamy się do niego 
z prośbą, by opowiedział coś o gazowni, o 
której wiemy tyle ..tylko, że w roku ubiegłym 
należała do obiektów bardzo spnszęzofflyęh; 
a dziś produkuje coraz więcej gazu dla wVói 
clawia i przedmieść.

, ijNUś S ro f  wMh słów" — odpowiada swo­
im zwyczajem tow. Nagraba. „Robimy- co 
możemy. Dam Wam tjtocn§ cyfr tow. redak­
torze niech one żórjefltują Was W tym, co 
żłobiliśmy i co zrobić zamierzamy. Tylko o 
jedno Was proszę — jeśli ćhćecie zamieścić 
coś w gazecie o nas — to Zamieszczajcie 
skromnie, bez 'chwalenia. Robimy co do nas 
nileży i tyle”.

I  oto zgodnie z przyrzeczeniem zamieszcza­

my kilka cyfr i  fak tów  bez szerszych komen­
tarzy, gdyż wymowa ich jest i tak najlepszym 
wyjaśnieniem i obrazem_ tego nakładu pracy, 
jaki włożyli w wytwórnię jej pracownicy.

Zakład przejęty w dniu 9-go_ V. 4} r. 
przedstawiał się w sposób następujący:

3 kominy strącone pociskami do połowy, 
a 6 pozostałych przestrzelonych — groziło 
zawaleniem się.

Zbiorniki gazowe poprzestrzeliwane — 
w jednym z nich około 1600 dziur.

Rurociągi gazu produkcyjnego, parowe 
i  wodne, noszarpane jprzeż eksplozję i. póclski.

Aparaty częściowo zdemontowane, ,a czę­
ściowo uszkodzone od pocisków.

Budynki fabryczne, administracyjne i mie­
szkalne w' dużej części bez dachów, bez szyb, 
a wewnątrz zrujnowane. Magazyny były cał­
kowicie opróżnione, urządzenia laboratorium 
chemicznego doszczętnie zniszczone, sieć elek-

Dobry plan przede wszystkim
tV dniu-11 października w Biurze Pia­

nia Wrocławia: przy Regionalnej Dyrekcji 
^anowąiiia firzestrzennego, odbyła raę 
Jjinfereneja wszystkiej • kierowników 
Uchnicźnych Zakładów Użyteczności 
Publieżnej.

Konferencją dotyczyła współpracy 
wspomnianych inSlytfięjr n< '̂ ©drinku 
plariovva®ia miejSlsł«gb. :
■ konferencji z§staf wygłoszony re­
ferat' informacyjhy © prjedób i żazpiprze- 
niacj Biura PlaflM Wrocławia przez kie-> 
równika Biura -itiż. Ptaszyckiego. Poru­
szano sprawy ńżgMpjehta trzyletniego 
planu inwfatycyjneg© w ramach zamie­
rzeń planowania.

W'dyskuśjf^wylaniła się kwestia stałej 
i zasadniczej współpracy z R- P. W. jako 
organem Ministerstwa Ziem. Odzyska­
nych.

fewd-jwrpmrn^piei WH pI#noiwanIa ze 
stj^y^jgie^Wmfeów 'działów tecptiicz- 
nych -Zarządu Miejskięgp jest dowodem 
aalualadści i ważności zagadnień zwią­
zanych z opracowywanym placem za­
gospodarowania miasta.

Ustalono- opracowanie uzgodnionego 
p linu ; .^bżesśift^^ieąo''' .jpctńegp^; jpko 
pierwszego e łipu  j^Elizać^ zainierzanyćli 
tpwestyćji w skali TrzyIPtńlej. j* 1 * *

W toku dyskusji, kilkakrotnie muManó 
stwierdzić-. zasadniczy brak danych 1 
opracowań statystycznych, dotyczących 
aktualnego stanu ludności miasta i jej 
zagęszczenia w poszczególnych dzielni­
cach miasta. Należy to do zadań Zarzą­
du Miejśkiegp. f  Gzy* -dc^rawdy dó tej 
^ ry rd an e  te ńie mogły byś Opracowane, 
szczególnie po tylokrotnych spisach, an­
kietach i kontrohtch? (B.)

ie Zjednoczenie Przemysłu Konfekcyjnego
■ml wrześniowy plan produkcji w 150 proc.
iach naszego pi- 
jrrk  1 produkcji 
.ego na Dolnym

chudli ic h  organizo-
ajóCs W łączniąlBył fó 

k tóra w fńwśwsżym
ezpieczaniu ocalałych
vaniu w ielu nawpół 
lasowaniu m aszyn z 
jszych db przedsię-

sł Papierniczy
i przedwojenną 
i odukcje
, Wrnlćky k o n ce n tro w ał s i ę  
i ^i^%ftch, z fitlafych część̂  

.̂ Mulbzę i papier,
inko we przetwory papiernicze, 

de przemysłu papierniczego 
I rpku ubiegłym fabryki w sta- 
ń  zniszczonym. Matoyn hy|p 
skutek celowego demontażu ze 
muców, bądź też zniszczeń wo-

ra c y  w sc y stk is  n a d a ją c e  się 
a le n ia  fa b ry k i celulozow o, 
w liczb ie 32 p ro d u k u ją  w  wy- 
iukcji p rzedw ojenne j, 

zonie dziś boryka gię ^eszcze z 
ii trudnościami. DoUdwię daje 
® |4 S * *ra |. ćeliaózy, ale pradukc|a 
aiesiąca na ińiesią^nŹwięK- 
ukcfji, podniesienie jakości jej 
Wjpai#' jej potanienia »  ątó 

jaki , stanął dziś przed 
ji. Dla jago realizacji pod- 
‘itiu&j.-sz .k f ie i^ /td ^ m w ó ó w ij

biorśtw większych. Był to Okres wytężonej 
precy setek -robotników przybyłych na te­
ren naszego województwa, by z gruzów 
podnieść wojną zuiszćzope warsztaty .piaęy.
S ożywić je z miesiąca »a miesiąc wzrąsti- 
jącą produkćją. C .. ‘
1 W . sierpniu wszystkie fabryki podległe 

'Zjednoczeniu nie tylko wykonać > zdołały 
,swój plan .produkcyjny, .ile  przekroczyły .gó 
znacznie. Dalszy wzrost produkcji. prze­
kroczenie planu zwiększonego w stosunku

mel, 132,2 proc.; fabryka w Bożej Górze 
(szkoła) 43,3 proc.; w.Gr.yfogórze 107.,'? proc,; 
w Świebodzicach 120,2 prac,; w Jeleniej Gó­
rze 1 Łpmjiicy. 12,1,5 proc,; w Legnicy 115,7 
proc.; W Kamieniogórze (w stanie organiza­
cji) 26,13! proc. i w Kowarach (Krzylatee) 
t l i ,8 prOc.; W Zagórzu- 153,5 proc.i w Ża­
rach 104,18 proc.'

Wykonano we wrześniu: ' marynarek cy­
wilnych dla zdemobilizówpnych 6907. Spo­
dki 6787, płaszczy sukiennych wojskowych

Przodownicy pracy Fabryki Konfekcyjnej Nr 1 we Wrocławiu

tryczna, telefoniczna i kablowa podziemna — 
kompletnie zerwane.

Ogrodzenia fabryczne były z  mszczone 
w jo"/s. Środków transportowych nie posiada­
no ładnych.

fałat prace podjęto w pierwszym okresiet 
. -Uruchomienie fabryki rozpoczęto w na­

stępującym porządku:
Dla ochrony jej przed dalszym demonta­

żem utworzono uzbrojoną ochroną, po czym 
przystąpiono do naprawy pieców i armatury, 
przygotowując wstępne prace do zapalenia 
pieców.

Naprawiono przestrzały w  kominach. Wy­
remontowano zbiornik gazowy o pojemności

110.000 m8.
Naprawiono wszystkie rurociągi potrzeb­

ne do przewidzianej produkcji.
Uzupełniono braki w aparatach.
Budyniu pokryto dachami; oszklono i wy­

remontowano w wewnątrz w 6{V*.
Napełniono magazyny materiałem potrzeb­

nym do uruchomienia i prowadzenia fabryki. 
Skompletowano braki w laboratorium chemicz­
nym do tego stopnia, że jest zdolne wykony­
wać wszystkie analizy; Naprawiono sieć elek­
tryczną, telefoniczną i kablową.

Naprawiono wszystkie uszkodzenia parka­
nów fabrycznych. •

Z przyciągniętych wraków samochodo­
wych uruchomiono 4 auta ciężarowe i a oso­
bowe. W  dniu 7 sierpnia 1941 r. \ rozpoczęto 
produkowanie gazu dla miąsta.

Początkowa zdolność produkcji gazu wy­
nosiła od 7— 14000 m8 na dobę. Obecna pro­
dukcja daje na dobę 60.000 m* gazu.

„jakie są plany na przyszłoićł*
W ciągu 3— 4 lat mamy zamiar całkowi­

cie odbudować fabrykę, a w najbliższym już 
roku chcemy podnieść produkcję jej do 
1ÓO.000 m3 gazu na dobę.

Którzy pracownicy włożyli najwięcej wy­
niku w uruchomienie fabryki i zasługuję na 
specjalne wyróżnienie}

„Takich jest wielu, lecz wymienię z tych 
pracowitych i ofiarnych, z tych, którzy czę­
sto o głodzie pracowali, nie mając mieszkania 
i zdała od rodzin, tych najlepszych.

•- Należą do nich:
Makaruk Kazimierz, Emilski Edward, Iwa­

nowski Jan; Kubasiak Bolesław, W oś. Jan, 
Synowiec Bolesław,' Pustuła Alfred, łazik 
Jan, Sekuła Koman, Kotyrba Franciszek.

Żegnamy tow. Nagrabę mocnym, serdecz­
nym uściskiem ręki, którym chcemy wyrazić 
więcej niż dziesiątkami słów.

Cyfry, mówią, swoje, chwalić nie potrzeba 
D. E.

Należą one wszystkie do Zjednoczenia Prze" 
mysłu Konserwowego, na czele którego stoi 
niestrudzony organizator dyr. inż. Gerlicz. 
Najpierw jak zwykle udajemy się do biura i 
seria zapytań do kogo, w jakiej sprawie i pu­
szczają nas dalej.

Stoi przed nami kobieta z blądowym war­
koczem w koło głowy,'

„Oho. Znów sekretarka, czy aby nie za wie. 
le tego meldowania" — myślę sobie, ale mó> 
wię jeszcze grzecznie, że chciałabym widzieć 
się. z kierownikiem, że pragnę obejrzeć fabry­
kę itd. ’

„Proszę bardzo — mówi uprzejmie — to 
właśnie ze mną chciała pani mówić".

Całkowita niespodzianka. Nie spodziewaliś­
my się tu ujrzeć kobiety.

Jest to dyrektor inż. Mossakowska, jedna z 
nielicznych fachowców tęgo rodzaju w Polsce.

Z zacięciem godnym pozazdroszczenia przez 
niejednego mężczyznę całkowicie fabrykę 
zmontowała i uruchomiła.

Rodem z Piotrkowa, kształciła się w swym 
zawodzie w Rosji, gdzie grutowhie zaznajomi­
ła z pracą w 'tej gałęzi przemysłu. Po przy  
jeździe do kraju była dyrektorem przetwórni 
w Radomiu, skąd Zjednoczenie delegowało 
ją do Wrocławia celem zorganizowania fabry­
ki. Współpracuje z nią ob. Krukowski Antom, 

Fabryka zaczęła pracę 1 m aja 1945 r. , 
Zwiedzanie zaczynamy od małego laborato- 

riurn, królestwa obywatelki dyrektora. Tu ba­
da się stan marmolad, czuwa się by środki kon­
serwacyjne nie były stosowane w nadmiarze* 

W głównym pomieszceniu fabryki stoją dwa 
ogromne kotły, chluba fabryki t. zw. Wakuum- 
aparaty. Służą one do gotowania przetworów 
w niskiej temperaturze, przez co nie tracą 
witamin, głównej wartości owocu. Marmoladą 
w nich jest mieszana mechanicznie. Poza tym 
jest jeden wielki kocioł zwykły, pełny w tej 
chwili aromatycznej masy.

Od maja do tej pory fabryka przetworzyła 
i przygotowała 120 ton półfabrykatu t. zw. puk 
py, — są to konserwowane wszystkie owo­
ce, które obecnie przerabia się na marmoladą, 
mieszając z cukrem. Przygotowanej pulpy: 
starczy aż do następnego sezonu. Gotową 
marmolady nakłada się do drewnianych wia­
derek, słoików i puszek. Wśród nich zwija ii* 1 
i dyryguje zadowolony z wyników pracy maj- j 
eter Kapler.

Fabryka zdolna jest wyprodukować dziennieI 
3 tony marmolady. Tu właśnie zaczyna się nio-j 
zrozumiały słaby punkt „sprawy marmolado-: 
wej“. Marmolada nie ma zbytu 1 

P. C. B . jedyny uprawniony odbiorca 
przetworów kalkuluje, zwleka, a pani dyre-i 
ktor rozpacza, że gotowa marmolada przecie-i 
ka przez drewniane wiaderka — a odbiorca 
się nie zgłasza!

Ludzie również czekają; jakże chętnie dali­
by swoim dzieciom prawdziwą owocową smaćz,j 
ną marmoladę, która wypełnia skład] fabryki 
Nr. 81. _____________ (B).

Przybywają górnicy
polscy z Francji

Dnia 8. 10. br. przybył do Nowej Rudy 
tćansport górników z Francji i Belgii. Z Francy' 
przyjechało 192 rodziny liczące 680 osób, a z 
Belgii ;o  rodzin liczących 200 osób. Górnicy ei 
zostaną zatrudnieni na tutejszych kopalniach* 
N a dworcu przywitali rodaków wracających 
z obczyzny miejscowi przedstawiciele partyj 
i związków zawodowych. W serdecznych sł<H 
wach przemówi) do rodaków dyr. kopalń towJ 
kpt. Koziorowski oraz burmistrz Nowej Rudy] 
tow. Miernik. Przemawiali także przedstawi* 
ciele partyj oraz rady zakładowej. Ze- strony* 
repatriantów przemawiał kierownik transportu' 
dziękując za serdeczne powitanie. Następni* 
odbył się oficjalny obiad w stołówce kopalni 
„Nowa Buda", po czym nowych wspókowąrzyd 
szy pracy wraz z  ich rodzinami rozwieziona! 
samochodami do ich domów, które na ich ęrzy-f 
jęcie zostały gruntownie odnowione. Żywimyi 
nadzieję, Że naszym rodakom będzie się w na­
szej demokratycznej ojczyźnie podobało i przy­
czynią się do ijchlegp powrotu pozostałych* 
jeszcze we Francji i Belgii rodaków.

Głos ma Aprowizacja
Przemyśl Spożywczy na Dolnym Śląsku

(ż4*-wei ńo prącej), K u b i a k  Klara — jedna k najlepiej wyszkolonych s z la ­
czek; S ny  m a  Władysław — pracuje w fabrytre Nr. 1 od 1. fO. 1945 ¥, jatko star­
szy elektromonter; dąięki ofiarnej praey ob- Surmy wszystkie uszkodzenia sieci 
elektrycznej* żostńły 'szynk© odremontowane. :s B e d n a .rs k a Genowefa — naje 

młodsza, ale i: najlepsza sz-waczka Fabryki Konfekcyjnej Nr. 1.

do miesięcy ubiegłych nastąpiło w miesiącu 
wrześniu. Wykonanie planu produkcyjnego 
we wrześniu wyniosło ISO proc. Niżej po­
dajemy. dokładne dane Odnośnie planu i je­
go wypełnienia w miesiącu sierpniu: i

Fabryka nr 1, - dawniej. Thiel- i Frańke., 
ł'25,4-orpc.; fabryka nr' 2, dawniej p, Grze- 

jsiEr iOA ^prpC'; fabryka rir 3, cfawn. MUller,

128,] blńz ochronnych drelichowych 30 148, 
spodni oi&śmttyicb drelichowych, 27 734, 
kombjfiezóńów afelfehówycb 940, koszul ro- 
boczych 1061, koszul sportowych 101:20, 
koszul damskich 18 287, marynarek cywil­
nych 48|5, spodni 5718, czapek męskich 1022 
czapek męskich nudA rato ' j#J;.fcapęhpzy 
damskich 147, kapeluszy męskich 143, szelek 

11 905, woreęzkóW-JtttSmetycznych

W  '2fikś^i)(|w$nh> działalności różnych 
grup operlcyfftyćn Jeśieńlą raku 
pieczę nad zabezpieczeniem i uruchomie­
niem warsztatów przemysłu spożywcze­
go nówiefzouo Oddziałowi Przemysłu 
Spożywczego Wydziału Aprowizacji 1 
Handlu Urzędu Pełnomocnika Rządu R. 
P. na Okręg .Admimstr. Dolnego Śląska.

Po powstaniu w listopadzie uh. r. 
Państwowych Zjednoczeń poszczegól­
nych gałęzi przemysłu spożywczego 
obiekty podzielono III kategorie; )! 
obejmująca pozycje kluczowe, -obiekty 
największe, powierzono: (Zjednoczeniom, 

obejmujące'zakłady" średniej wjiel- 
kości. — powierzono organizacjom spół­
dzielczym i 'samoraadóWi terytorialnemu, 
3-cłą, obejmującą warsztaty najmniejsze 
oddano w ręce prywatne/

Nadzór nad działainościa Zjednoczeń 
śppawdi® bezpośrednio Ministerstwo 
Aprowizacji 1 Handlu, nad- działaIńóśćia 
pozostałyćit sprawuje w -I instanóji' po­
wiatowy referat aprowizacji 1 handlu 
przez podreferat przemysłu spożywczego, 
,w II zaś instancji Oddział Przemyślu 
Spożywczego W o je w. Wydziału Aprowi­
zacji' i Handlu, który z kolei podzielony 
jest organizaeyjma na referaty, odpowia­
dające 5-u zasadniczym gałęziom prze­
mysłu spożywczego, a mianowicie: 
przem. mączno-cukrowniczego, tłuszczów 
roślintiychj przem. fermentacyjnego, 
ziemniaczanego i wreszcie przem. kón 
;s,er'wńwegć 

..R ozw ójposzcz'

mysłu spożywczego najlepiej zilustruje^ 
zestawienie danych Statystycznych ną 
dn. 1. 4, 1946 z danymi na dn. 1. 9. 1946 ń

W dniu Ł 9. 1946 r. przemysł spożyw­
czy obejthowa{ 4-958 przedsiębiorstw, z 
tego 3.536 czynnych a 821 nieczynnych 
wskutek dewastacji wojennych, podczal 
gdy 1. 4. przedsiębiorstw czynnych byłjl 
2619, a nieczynnych 631, czyli łącznie 
3.250 przedsiębiorstw.

Ilość zatrudnionych w przemyśle spój 
żywezym. wynosiła na- dzień 1. 9- 10.941 
? czego 9.151 mężczyzu a 1.798 kobiej 
(1 9 4 W * , ■ -

Ńąjwiększą procentowo liczbę kobisf 
zatrudnionych wykazuje przemysł cm 
kiemiezy (50 “/*), najmniejszą - młyński 
ffi8/*). Wykwalifikowanych 1. pouczony?! 
zatrudnionych jest 6.010 a tylko 1.58| 
ttiekwalifikowanych.'

Z cyfr, obrazujących ilość czynnych 
warsztatów szczególnie należy zwrócić 
uwagę na wzrost liczby młynów, piekarń 
i warsztatów przem. mięsnego. Zestawiaj 
fal©; powiem tych cyfr (wzrost warfaj 
tatów przemysłu £ mięsnego §p przeszli 
1004/*)' tłómaccy lepiej niż niejędeą 
argument i propagandowy wzrost zalwi 
niania tych obszarów i normalizację stajj 
.sunków gospodarczych. Dalszy etap pra­
cy na tym odcinku to wyszukani! 
wszystkich . istniejących warsztatów 
przemysłu ‘ spożywczego ich uporządfaę 
wanie a''przede wszystkim;.t4*fachomieni*| 
Ziewątowanych przez działania wojenadjj 
■'‘Mektów. . '
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Pierwszy Zlot Kościuszkowców
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). W dniu 12 
[bm w warszawskiej sali „Roma" od­
mył się pierwszy zlot byłych żbłnjter 
fezy i-szej Warszawskiej Dywizji Pie- 
ifiofty im. Tadeusza Kościuszki. Na 
iłuższy czas przed rozpoczęciem 
[obrad sala była zapełniona uczestni-. 
Srami bitwy pod Lenino, żołnierzami 
|  oficerami I-ej WDP. Przybyły de­
legacje z pocztami sztandarowymi ze 
wszystkich DOW, zajmując miejsce

dokoła stołu prezydialnego. Na sali 
w pierwszych rzędach zasiedli wybit­
ni Kościuszkowcy i przedstawiciele 
władz i organizacji społecznych.
"'.O godz. 16-ej przybywają: Prezy­

dent Bierut i Marszałek Żymierski, 
których wita gen. Świetlik. Po zło­
żeniu raportu przez dowódcę kom­
panii honorowej, Prezydent Bierut 
wchodzi na salę witany fanfarą i 
hymnem. Sala przez dłuższą chwi­

lę rozbrzmiewa entuzjastycznymi 
okrzykami i brawami.

Przewodniczył-obradom, gen. St. 
Zawadzki, który w krótkim przemó­
wieniu powitalnym otwiera Zjazd 
bohaterów .szlaku Lenino—W ar sza- 
wa—Berlin, fy.

Na wniosek Przewodniczącego sa­
la uczciła minutą głębokiego milcze­
nia wszystkich tych Kościuszkow­
ców, którzy polegli na sławnym szla­
ku bobowym dywizji. Następnie po­
wołanej zostaje prezydium fobrąd, df,

Dwumilionowa organizacja pracowników
Trzy ostatnie związki zgłoszą akces do KCZZ

WARSZAWA. KCZZ przeprowa­
dza końcowy etap centralizacji wszy­
stkich związków zawodowych w 
Polsce.

W chwili obecnej tylko trzy zwią­
zki zawodowe, znajdują się jeszcze 
poza scentralizowanym ruchem za­
wodowym. Do końca roku zostaną 
jednak również włączone do całości 
organizacji., Wyznaczony jest już ter­
minarz zjazdów tych trzech związ­
ków, a mianowicMtB listopada obra- 
dówać będzie w Warszawie Związek 
Pracowników Handlowych i Biuro­
wych, liczący około 100 tysięcy

członków, 15 listopada w Krakowie 
zbierze się Związek Pracowników 
Fryzjerskich, a ł grudnia Związek 
Pracowników SJUżby Zdrowiai*

Poza omówieniem zagadnień ściśle 
związkowych, każdy z tych zjazdów 
dokona wyboru Zarządów Głównych 
i uchwali odpowiedni statut, który 
będzie równoznaczny z przystąpie­
niem całej organizacji do zrzeszenia 
pracowniczych związków zawodo­
w y c h  (K C Z Ż ).

Po przystąpieniu tych trzech zwią­
zków liczba członków centralnej or­
ganizacji Zw. Zaw. przekroczy Ą  mi­
liony osób. . , <,

Z Niemiec do Polski przybyło
25 wagonów towarów

w ramach odszkodowań wojennych
ŁÓDŹ. Przed dwoma dniami przy­

był do Polski od Sojuszniczej Ko­
misji Kontrali w Berlinie pierwszy 
(transport ręparacyjny za szkody wo-

(Dostawy szwedzkie 
dla Polski

jenne,, wyrządzone przez III Rzeszę 
Polsce.

Transport, liczący 32 wagony, za­
wiera damską bieliznę, pończochy i 
rękawiczki. Transport ten jest obec­
nie rozładowywany do magazynów 
celnych w Łodzi i oddany został cza­
sowo do dyspozycji Centrali Tek­
stylnej,

[ POZNAfl. Do Gorzowa przybyli przed- 
ttwieciele fabryk szwedzkich w towarzystwie 
(tzedstawicieli Centralnego Zarządu Energe­
tycznego. Uzgodniono na miejscu szczegóły 
Ustaw szwedzkich dla elektrowni okręgowe), 
itóra ma być zbudowana w Gorzowie w  daw- 
lych budynkach fabrycznych I. G. Farbenin- 

jjustrie. Dostawy turbozespołów, kotłów i spe- 
■jalnych urządzeń z fabryk szwedzkich poz- 
jśolą na uruchomienie elektrowni w  końcu 

4̂8 r. Elektrownia, o mocy 28.000 kW, sta­
nę się centralnym punktem węzłowym dla 
nktryfikacii ziemi Lubuskiej. Posiadać będzie 
iotączenie Uniami wysokiego napięcia z Poz­
naniem, Szczecinem i  Dolnym Śląskiem.

W drodze znajdują się dalsze 16 
wagonów towarów, które lada 
dzień przybędą do Łodzi.

Olbrzymia ta masa towarów zosta­
nie niezwłocznie rzucona na wolny 
rynek za pośrednictwem PĆH i „Spo­
łem".

Sprzedaż rozpocznie się, gdy tylko 
Ministerstwo Handlu i Żeglugi ustali 
cennik.

Ultimatum do kupców krakowskich
wystosowały Związki Zawodowe

którfef ó?wesżii ministrowie Kościusz­
kowcy, przedstawiciele partii poli­
tycznych i generalicji, wyjtsi oficero­
wie, inwalidzi-Kościusżkówcy, osad­
nicy — zdemobilizowani żołnierze 
oraz rodziny poległych. Przewodni- 
cący prosi ob. Preźydentao zabranie 
głośu, co sala wita długo niemilkną­
cymi oklaskafni i okrzykami: „Niech 
żyjel". Z kolei przemawia owacyjnie 
powitany wicenremier ob. Gomułka.

Następnie wchodzi na trybunę mar­
szałek Żyiąierski, powitany entuzja­
styczną, długotrwałą owacją. Prze­
mówienie to sała przyjmuje wielo­
krotnymi oklaskami i okrzykami,

WARSZAWA (PAP). W niedzielę, 
w drugim dniu uroczystości kościusz­
kowskich w Warszawie odbyło się 
złożenie przysięgi przez żołnierzy i 
oficerów I-ej Warszawskiej Dywizji 
Piechoty im. Tadeusza Kościuszki 
oraz żołnierzy niektórych innych je­
dnostek garnizonu warszawskiego, 
pó czym Wódz Naczelny, Marszałek 
Polski, Michał Żymierski przyjął de­
filadę pułków Dywizji.

KRAKÓW (SAP). , W piątek, 11 
hm. upłynął termin udzielony przez 
OKŻZ kupiectwu krakowskiemu do 
przywrócenia cen sprzed okresu 
ostatniej zwyżki,

Z dniem dzisiejszym delegaci 
Związków Zawodowych, w porozu­
mieniu z władzami, rozpoczynają 
kontrolowanie cen w sklepach, przy 
czym —* w myśl odnośnych przepi­
sów —  sklepy Są obowiązane posia 
dać rachunki za nabyty towar i uwi­
daczniać ceny artykułów na wysta­
wach. Związki Zawodowe zwróciły 
się do spółdzielni, aby rozwinęły 
szeroką akcję w kierunku zaopa­
trzenia świata pracy w artykuły 
pierwszej potrzeby oraz przemysło­
we i handlowe po dostępnych ce­
nach.

W piątek, 11 bm. odbyła się w 
Krakowie druga konferencja w spra­
wie obniżki cen. Wzięli w niej udział

zarówno przedstawiciele związków 
zawodowych i stronnictw politycz­
nych, jak i delegaci Kongregacji Ku- 
i#ieękięj, cechów, spółdzielni „Spo­
łem" oraz przedstawiciele władż^wo­
jewódzkich i instytucyj państwo­
wych.

Terror ze strony 
rzeźników-speknlantów

1 SOSNOWIEC (SAP). W Zagłębiu 
Dąbrowskim brak od kilku dni sło­
niny w wolnym handlu. Rzeźnićyśr 
spekulanci wstrzymują się z biciem 
świń, czekając na ustalenie się wyż­
szych cen.

W Katowicach znowu panuje inny 
óbyeząj. Rzęźnicy Hńuśzają kupują­
cych słoninę do jednoczesnego na­
bycia pewnej ustalonej przez sprze­
dawcę ilości mięsa.

5 F D R T
Sukces pięściarzy wrocławskich

IKS W rocław -  „Gryf“ Toruń 12:4
Wrocławski I.K.S., w ykazujący największą 
iwotność rozwoju bokserskiego n a  Dolnym 
lisku, sprowadził do Wrocławia ósemkę 
Gryfu" z Torunia. N a marginesie spotkania 
iteży zaznaczyć, iż przed dwoma tygodnia- 
I spotkały się reprezentacje Torunia i Wro- 
Iwia, w  zespołach których trzon stanowili 
(wodnicy G ryfu 1 I.K S-u. Z powyższego 
iktu zawody niedzielne miały poniekąd cha- 
ikter rewanżowy, w  którym  wrocławianie 
tka li rehabilitacji za spotkanie, odbyte w 
trunlu.
! Sympatyczna drużyna Gryfu, wchodząc na 
bg> rzuca wrocławlankom kwiaty, a po chwi- 
1 publiczność w ita drużynę miejscową 1 w 
Pfiu pozostają przedstawiciele wagi papie- 
krej.
Polski m istrz juniorów Gumowski (Gryf) 
(apoczyna walkę odraza atakiem  w zwarciu, 
jsjąc przed sobą starszego Kozłowskiego 
IKS). Pod koniec pierwszej rundy Kozłów­
ki wywichnął sobie rękę 1 walka została 
porwana. Sędziowie orzekli zwycięstwo Koz- 
prekiego, k tó ry  do wypadku prowadził na 
mkty.
W wadze muszej Symonowicz (IK S) miał 
tez S rundy przewagę nad Stasiakiem 
•ryf). W  trzecim starciu do głosu dochodzi 
roflezyk, nie może on jednak nadrobić stra- 
Bych punktów. Wygrywa za^użenie Symo- 
iwicz.
W wadze koguciej silniejszy fizycznie Gra-

bowskl (Gryf) prowadził początkowo równo­
rzędną walkę z Kurandą (IK S), w drugim 
starciu Kuranda inkasuje „sierp" 1 zostaje 
wyliczony. Wygrał Grabowski przez k. o. w 
drugiej rundzie.

W  wadze piórkowej eksreprezentant Polski 
Krzemiński stoczył walkę z Plasnym (KS). 
Krzemiński ma swoją karierę daleko poza 
sobą. Tylko dzięki rutynie nie przegrał on 
przez k. o. W alkę wygrał wysoko na punkty 
Piasny.

W  wadze lekkiej W aluga (IKS) wygrał 
przez k. o. w 3 rundzie z Kwaśniewskim. 
Była to  najładniejsza walka dnia.

W wadze półlrednlej Cymbała (IKS) poko­
nał słabiutkiego Gumowskiego I I  (Gryf)

przez k. o. w  drugiej rundzie.
W wadze średniej Beker (IKS) nie roz­

strzygnął walki z Błędowskim (G ryf). Przez 
dwa starcia górował Beker, w  trzecim starciu 
do ofensywy przeszedł Błędowski. Pod koniec 
spotkania nadział się on na kontrę Bekera 
i  poszedł na deski, zanim sędzia rozpoczął 
liczyć gong oznajmił koniec.

W  wadze półciężkiej Ciećwien (IK S) zmie­
rzył się z mającym silny cios Zmoszyńskim 
(G ryf). Ciećwierz był lepszy technicznie, a 
Zmoszyński był silniejszy fizycznie. W alka 
zakończyła się remisowo.

Harm onijny zespół sędziowski stanowili: 
Ziemba w  ringu, oraz m jr. Kamizela, Jan iak  
i Landau jako punktowi. M. D.

Uniwersytet wygrał
w meczu piłki wodnej z Politechniką 7:3  (4:2)

Mecz piłki wodiięj o puchar rektora wyż 
szych uczelni prof. dr Kulczyńskiego pomię­
dzy Uniwersytetem a Politechniką wygrał po 
bardzo interesującej grze zós))ół,Uniwersytetu 
w stosunku 7:3 'IfiS). Bramki dla, zwycięz­
ców' zdobyli Kroiffihwil 4,. Jeż ^  gji i ki 1. 
Dla pokortanych: Lesser 2, Iwanowski 1.

Drużyny grały w następujących składach: 
Uniwersytet: Pilarz — Kro foch wil, Turski —

Ziółkowski, Jeż, Seminiuk. Politechnika.: Pe- 
płówski — Iwanowski I, Iwanowski I I  — 
Frańc-zuk, Lesser, Olemiacz.

Sztafetę 6 X ‘ 50 m (pierwsze 50 m Stylem 
klasycznym,l pozośtnłe stylem; dowolnym) wy ; 
giki'Uniwersytet w ćżasie-^fSiJS.' ZwyWęstWi 
przesądził‘ jeż ' przy pierwszej zmianie, gdyż 
operuje(i motylkiem, podczas gdy jego- prże 
ciwnik płynął żabą.

Blaski i cienie Robotniczego Święta Sportowego
pistrzostwa sportu robotniczego, odfeytepo 
jpńerWezy na Dolnym Śląsku, mamy i ,
>ą. tjfpróbujiny (zrobić krótki bilans tej 
|rezy. ;
piorąc pod uwagę, że była tą pierwsza 
iówa próba Dolnośląskiego K.Ś.K.O., :;na- 
ję-nważać;’ iż zawody,, tak pod wżglęćóm 
plizaeyjnym, jak  i sportowym wypadły. 
|spodziewaniie dobrae.
pgairiizację należy uważać za dobrą,,która, 
ifafiła zmobilizować około 500 towarzyszek 

! gwarzyszy. sportowców .z) całego Dolnego. 
I ^ka. Dobrae wypadły, również Komisje są- 
Owakie, .ujeąpyąyjąjąey^, *#•-.

’ ikćw atmosferycznych, potrafiły na czas,. 
jpiczyć wszystkie, programem przewidziane 
feurencje.
ujemną Stroną było .wyznaczenie mistrzostw.

na październik, co nawet dla ?jem Zat-hod-' 
ńićh, jfeat. poi-ą zbyt p‘óźnąv‘Uważamy, że^w 
przyszłości, święte +0 należy wyznaczyć na 
pierwszą połow^ września, Termin, teh każe 
.rokować, iż pogoda dopisze. Poza tym zawod­
nicy w 'tym 'okresie! przeważnie znajdują, się 
w szczytowej formie.

Go się[ tyfczy strony sportowej, to Jldjlepie.] 
wypadła królowa sportów — lekkoatletyka. 
Wyniki uzyskane, na rozmokłej hieżuii i skocz­
ni, ń!V odbiegały wcale od wynikó# Łąuych 
ekręgów. i M i& t  
*' W biegach przodówrali zawodnicy T^tfawa; 
g-u, który to klub nadawał ton całej, imprezie. 
Kierownictwo Baiawagn oddało,dp-dyt(HWycjj 
swój stadion, techniczną obsługę fachową, 
oraz największą ilość zawodników. Ich' kon­
kurentami). których należy wyróżnić, byli do­

skonali zresztą zawodnicy z Jeleniej Góry.
W turnieju piłkarskim brało udami 12 dru 

•żyń. Biorąc pod uwagę, Jż drużyna ,-ńde jąst 
w stanie rozgrywać dzień po dniu 3 normal 
nyćh spotkań, orhz licząc Bę z tym, że W. ro 
ku ^fzyszłyin sta(tbwaf będzie n« pewno wię 
cej' drużyn, jesteśmy zWÓlennikdjftii prźepro 
Wadzenia 'turnieju 'j,błyskawicznego" (2X1 
minut) z ewentualnym udziałem pełnych dru 
iya piłkarskich, a  nie jak  przyjęte są w 
praktyce drużyny siódpmkowe. .

Gry sportowe statyk ha’.ogół: l a  poziomie 
Życzyć sobie należy, aby wprowakteoóa w tej 
dyścyplimie hezenę. je s t  -to przęcióż piękna 
słowiańska gra kobieca, a dziewcząt, na t f  
wodach mieliśmy ogromną ilość, % ezeg- nr 
żerny być dumni i / ' ,  1 1  ̂ a

Międra

Pierwsze Walne Zebranie D /Śl. OZB
W  niedzielę odbył się pierwszy sejmik bok­

serski Dolnośląskiego OZB. Zebranie zagaił 
sprawujący dotychczas funkcje komisaryczne 
z ramienia PZB, mgr E m dt. N a zebraniu 
obecnym był delegowany z Polskiego Zw. 
Boks. obi Szerbart.

Porządek dzienny:
I . Zagajenie i  wybór przewodniczącego.

- 2. Sprawozdanie z działalności komisarza 
PZB, m gr Erdta.

3. Absolutorium dla ustępującego komisa­
rza.

i .  U stalenie wytycznych dla przyszłego Za­
rządu i  uchwalenie prelim inarza budże­
towego.

5. W ybór władz,
6. Ustalenie kalendarzyka spotkań.
7. Wolne wnioski.
N a przewodniczącego zebrania wybrano za­

służonego seniora na polu sportowym ob. Drb- 
buta.

Zebranie udzieliło przez aklamację absolu 
torium zasłużonemu pionierowi boksu na Dol­
nym Śląsku, m gr Erdtowi.

P rzyjęto jednogłośnie sprawozdanie kasowe, 
którego saldo na dzień dzisiejszy stanow i su­
mę 5.000 zł, z których to  Związek przeznaczył 
1.000 z ł  na pożyczkę odbudowy.

Uchwalono prelim inarz budżetowy na sumę 
złotych 137.000 na okres do 1.6.1947.

Nowoobrany Zarząd ukonstytuow ał Się w  
następujący sposób:

Przewodniczący — inż. Strzelecki
I  wiceprzewodniczący — dyr. Chrustowskl
I I  wiceprzewodniczący —  m gr E rd t 

> Sekretarz —- Wyczyński
Skarbnik — Kowalski
Przewodniczący W ydziału Sport. — Ziemba
Przewodniczący Wydz. Sędziowsk. Landau
K pt. Związkowy —  por. M arczyński
Kronikarz — m jr Kamizela
Członkowie Zarządu — M aliński 1 Guriew,

, Do Komisji rewizyjnej Weszli: Słowiański, 
Będkowski, por. Fruziński, Spejanowski, -<• 

W czasie obrad zebranie opuściła delegacja! 
Pafawagu, k tó ra  nie mogła uzgodnić kandy­
datur nowych władz. -

Uwadze Klubom Gimnastycznym
j Państwowy Urząd WF i PW  wzywa 
I :.. Weby, towarzystwa i sekcje gimna
I styczne do zgłaszania się w odpowiednich 
[ Wh|ęVó.d|^wh Urzędach WF i -PW. 
i  ' DyreKtórzy^-WojewódźUclr wzędÓW tW f
U podej^aą akcję celem zorganizowania
IhktSgoWywI' związków giinnastycznj^hf ńą 
^ŻÓr innych -♦kręgowych zwiąikńw: ..sportó 
wydż '

O  zgłoszeniach oraz o zorganizowaniu 
okręgowych związków proszę natychmiast ńą.. 
wiądomić ‘Państwowy Urząd WF i PW, W 
wypadku dólkatećznej ilości zgłoszeń’ będzie 
zorganizowany Polski Związek Gimrtaśtyfczny

W lutym 1947 r. odbędą się zawody gim­
nastyczne pod nazwą p rz e g lą d  r Gimnastyki^ 
, Na program składają, się ćwiczenia d o w o t 
ne _ na drążkach, poręczach, koniu z łękami, 
ćwiczenia . wolóe. oraz skoki przez ke®|§ 
'wziSĘft Eaiybdaicy, którzy wykonują' J ja k p  
‘ćwiczenia dowolne ćwiczenia podane w załą­
czniku i uzyskają _7J°/« możliwych do uzyska­
nia punktów;: 'zostaną zaliczeni ęg» grupw 
órzedoKnipi jakiej,.

Po opis ćwiczeń należy się zgłaszać doi 
dyrektorów . .[ Wojewódzkich U rzędpw  i W F 

PW,. Komisji Gentr. Związków Zawodowyęłw 
Związku Związków Sportowych, SamopomiiSw 
Uhłópskiei i ZESS. ' 7 1

Z boisk Dolnego Śląska
| Pierwsze mecze o mistrzostwo kl. A lii 
,śląskiegó.(O.Z.F,N. na rqk 1946/471 rozpoczął. 
Pip w niedzielę. .

KKŚ Burza — TUB (Strzelin) 5:1 (9ift>, 
Polonia (Świdnica) —* Pata wag 2 1, (2:0).,. 

(Mecz został1 przerwany na 1*5 jmfiijilS przed 
końcem z powodu zapadającego zmroku, 

i W meczach eliminacyjnych o wejście do 
MĆ1.-A :
f ’ TUS (Wałbrzych) — TUK (Kamienna Go 
ira) 2:1 (1:0); V
i L e j l  (Wałjijswęhł .-*• ^ujia (Wałbrzych) ósLAń

'Odrą (Wrocław)—Górnik (Wałbrzych.) 4:3

(Kfich (iMehii, Góra) —• TUK (LuteK? 5:0i 
(4 ;0 ) .‘
i ’0  mistrz. k l ' B:

Pi-zeciw Iotiuk (Brzeg) — ŹKS (Wałbrzych) 
1:2 (2:0).

(Wałbrzych) — Nysa (KłoC A 4:3 
, ,

W meczu towarzyskim IKS — Repr. Alilic. 
Kl. Sport. t ł S y j j g g
( Aj? liałbrzychu w boksie: Górnik — Orla
12:2. ’ v  "
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„ N i e d ł u g o  w r a c a m y . . . ! "
Bezczelności niemieckiej nie ma granic

; leszęze na wiosnę bieżącego roku więk­
szość Niemców zostały wysiedlona z je ­
leniej ptóry i z powiatu w 'Ipeśób ®tó-J 
Wżgjędńie hómanitaray.

Pozostali td wyłącznie Specjątiśei i 
fachowcy różnych zawodów.

. Przyznać należy, że Niemcy pozostali 
jeszcze w mieście, milcząco uznali nas, Po­
laków-gospodarzami tych ziem, podczas 
Kdy ci wysiedleni roszczą sobie pretehsje 

‘l  różne nadzieje w związku z odebrą- 
iniem Polsce Ziem- Odzyskanych.

I Polacy, zamieszkali na tych terenach, 
gospodarujący na byłych gospodarstwach 
iMejSieckich, położonych na przedmie­
ściach Jeleniej Góry często otrzymują 
listy od wysiedlonych • Niemców, byłych 
właścicieli, Niemcy ci bynajmniej nie 
Rezygnują ze swych byłych Własności i 
ośmieleni przez wystąpienia niektórych 
mężów stanu Anglii i Ameryki wyrażają 
nadzieje ha' swój"] szybki powrót. Zapy- 

Kjjją' z ciekawością ó ilość i ' jakoś# zbitK 
rów, o bydło domowe, kury  i psy.

W jednym z listów pisanych do właści­
ciela 'gospodarstwa w Czarnym Strumie­
niu,—  Niemiec poleci! roztoczyć baczną 
opiekę nad całym gospodarstwem, nad 
zbiorami i inwentarzem, przy czym za­
znaczył, że za dobrą opiekę, po .powrocie 
swoim do „kraju", wynagrodzi mu za 
pracę.

Widzimy, tutaj najlepiej stosunek nie­
których Niemców, wysiedlonych z tych 
•Jęrenów, do zagadnienia ziem polskich 
na ząchód od Odry i Nysy. a

Wielu osadników nie przykłada się do 
siewów, jesiehnycki bo: „przecież; i' tak 
nie oni będą zbierać plony." .
• Nie rozumują tych listów tak, jak roz.d-| 

;.$)ieć je należy.
Bo przecież Niemcy, piszą je celowo, z 

całą bezczelnością, aby zniechęcić Poja-

W zastępstwie wojewody
, Powtórny wyjazd Wojewody mgr. Piaskow­

skiego 1 'wiće-wojewody Barchacza potrwa do 
czwartku 17 października.

W tym czasie zastępować ich będzie w spra­
wach służbowych nacz. Wydziału Ogólnego — 
Bronisław Szczerbicki.

ków do pracy twórczej na Ziemiach. 
Odzyskanych, aby pokazać światu, ;.żę4'Pte 
lacy nić nie robią ‘na tych ziemiach,, i 
niczego: nie zrobią. Tylko oni — Niemcy 
umieli je zagospodarować,1 tylko oni po­
trafią je ui^zymać nadal na odppwięjfe 
nim poziomie.

Najeży przeciwdziałać tej przemyślnej 
żjad|Jwoś3 atethieęmej,-godzącej w nąśz 
spokój i podstawy naszego . by tń.
'Bo i tak dobrze wiemy, że Ziemie Dol­

nośląskie przypadają nam z punktu' wi­
dzenia etnicznego,' gospodarczego i .histo­
rycznego, , i pić tego nie zmieni a jhż

najmniej złośliwe i pisane z premedyta­
cją listy wysiedlonych Niemców.
’;Nić tu nie pomogą dyskusję wybitn^hi 

polityków, nie pomogą satyry, godzące -w
opiekunów niemieckich,
!-.;|fałeży zdwoić czujność, ażeby podobne 
listy, jąk  .zatrute „strzały nie. godziły w 
był naszego pańśtway nie zniechęcały 
Judzi do pracy. '

Najwyższy już c£a» obronićj naród 
przed piośami' wroga, który bezkarnie 
siedem lat żerowa! na naszym organizmie 
narodowym, zdążając djbr zupełnego wy­
niszczenia Polaków. al.

Zuchwały napad w biały dzień
W dniu 11. 10. uzbrojona bunda, składająca 

się i  trzech .osób, w tym dwu mężczyzn ubra­
nych W mundury kolejowe, a jeden po cy­
wilnemu, dokonała śmiałego napadu ria kasę 
stacyjną Wrocław - Główny. Przebieg napadu, 
wg. relacji świadków, był następujący: 

Bandyci, korzystając z przebrania, które u- 
możliwiło im Swobodne poruszanie się na 
terenie stacyjnym, wykorzystali dla napadu mo, 
ment, kiedy personel* zatrudniony w- kasie 
opuszczał lokal celem spożycia posiłku. Pó

Wtargnięciu do pomieszczeń kasowych, -terro­
ryzowali obecnych, zabierając milion 460 ty* 
sięcy złotych. Przy wychodzeniu zagrozili 
wybuchem miny zegarowej, .umićszczonej u- 
przednio przy drzwiach wejściowych, jeżeli 
ktoś ż zebranych będzie usiłował zawiadomić 
milicję przed, upływem wyznaczonego terminu

Dzięki przytomności umysłu głównego kas­
jera, zawiadomiono Komendę Miejską M. O. 
oraz posterunek milicji1’ kolejowej, -które za­
rządziły. za zbiegłą bandą energiczny pościg.

Z rudiu Spółdzielczego w Oleśnicy
OLEŚNICA (bk). Bilans otwartych Spół­

dzielni w powiecie oleśnickim przedstawia się. 
liczhą 15-tu, z tego w powiecie' siedein Spół­
dzielnia Spożywców, sześć Samopomocy Chłop­
skiej, łiezących ogólnie tysiąc członków, j : 

Miasto Oleśnica posiada dwie Spółdzielnio, 
jedna. „Rolniczo-Handlowa", (licząca 240 człon­
ków, prowadząca zakup i  sprzedaż towarów 
dla rolników, druga Spółdzielnia - Spożywców 
„Zjednoczenie"wpływająca, bardzo Wydatnie 
na obniżenie cen wolno rynkowych. ,, 

Zaznaczyć należy, że w; foku przeszłym do­
piero, planowano prace spółdzielni. Pierwsza 
Spółdzielnia Spożywców ,^jednoęzenae,‘ mia­
ła zaledwie kilkunastu członków borykają­
cych się z trudnościami. Dziś liczy ich 180.

K O M U N I K A T Y
WPISY NA UNIWERSYTET LUDOWY ; 

W KARPNIKACH
';  ’ Phiwersytei Ludowy w Karpnikach, w po­

wiecie . Jolonia Góra zawiadamia, , że prze- J 
dłużą się' wpisy na koedukacyjny kurs’ Zimo­
wy do dnia 20 paździornrka 1946 r. 
i Warunki i p rzyjęta; wiek od 18 i ę  25 Rit,'? 
ukończona pełna szkoła powszechna.
• Za psbyt w internacie 260 zł miesięczftió 
brąz jódmioTazowo 200 zł tytułem wpisowego.

' D Y R E K C J A  ■'

- PORADNIE DLA CHOREJ MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ

We Wrocławiu czynne są odstępujące po­
radnie dla chorej młodzieży szkolnej:

1) Centralna Poradnia Szkolna, codziennie
1 1

I  2) Szkolna Poradnia Przeciwgruźlicza, co- 
•jk 5 ;.;.ifeieńnie 9w-ll
8§v Szkolna. Sojędolh Łaryńg^łogicaam,M{p?-, 

kii. 5 piątki 8—9
4) Sztolnia Poradnia Okulistyczna, wtorki 

12»-J3,
; ’ Wszystkie przy ul. Szkolnej 13-e fik. mo- 

. , etu Grunwaldzkiego) w Klinice Chorób’ 
fcSjpgecigcych

Szkolna Poradnia Stomatologiczna, co- 
jljp-ąf dziennie 8—10, przy ul, Cieszyńskiego 

17 (EEnitea Stomatologiczna, obok 
ftĄiSUpitala Wszystkich świętych)..
Leczenie dla młodzieży niezamożnej bez­

płatne za skierowaniem Lekarza Szkolnego 
• lub Kierownika Szkoły.

Dla. diśdeei róflSleów ubezpieczonych (Kolej, 
3 .̂0.., U.B., Wojsko) za przekazem właściwej
t m f m j r * '  * " "

SZKOLIMY NOWYCH NAUCZYCIELI 
Przy Dyrekfcji Liceum' Pedagc^teheji& w jfe- 

tóaiej fiórze został zorganizowany 6-mies:ęcz- 
uy kurs pedagogiczny.

Kandydaci ze średnim wykształceniem 
(świadeetwo, dojrzałości) mogą,; składać do> 
datkowe podania. dp końca miesiąca bieżące­
go. |

Nauka będzie bezpłatna, codzienna,
Rozpoczęcie kursów przewidzikne jeśt na 

dzień 15 października, (al)
★

POLSKI CZERWONY KRZYŻ, widział 
Wroelaw-Mibsto, składa tę drśgę- podzięko­
wanie właścicielowi Oafć. 8av0y‘ u za bezpłat­
ne wypożyczenie sali na. Sobótki CzeifWono- 
krzyskie oraz orkiestrze p. Majchrowicza za 
bezinteresowną grę w czasie SóbÓtek o>az 
przedstawienia P. C. K. w Teatrze' M-ieJjskim' 
pt* „Pan Jowialski".

★
POLSKI CZERWONY KRZYŻ, Oddział 

Wrocław-Mjiiasto, przystępuje do wydawania^ 
kalendarzyka kieszonkowego na rok'

Wsizystkie firmy, przedsiębiorstwa, warszta­
ty i sklepy, które chciałyby zamieścić swoją 

; reklamę w kalendarzu P- Q., EL, proązpne- są' 
O zgłoszenie sdę w tertnioie do 5,11 br. w Re­
feracie Propagandy Oddziału P.C.K. Wrocław- 
Miasto, przy ul. Mikołaja 78/79.!

Jest tp , jeszcze nie wicie, jednak wpływa ono. 
bardzo na życie gospodarcze, obracając mi­
lionami.

Poza wymienionymi nffiMżMnłwiiy istnieje 
na tutejszym terenie „Społem", prowadząc 
sprzedaż hurtową. ....

Sppid-wolnii© z ło i ły  dar w kwocie 45.000 ał 
na cele bibliotek szkolnych.

Nowa placówka kulturalna
Na terenie miasta Wrocławia powstał mo­

wy zespól teatralny. Tym razem dla na­
szych aajmtodszzydh' dbywatlelłj ffla nask^ch 
„milusińskich". Inauguracyjne przedstawie­
nie teatru- ł-aktora"- odtąkhde' s|ę: w
sobotę,^ 19 bm. o godżitiie 16 przedstawie- 
nieąłrt^żfgódy Gęgefłtf"',

Należy i> ićyklasn^“ pou^tfifej nowej Ęlą- 
cótifcę jBBiiiarInej, §iSwst^Hj prawdziwie z 
piorrierskiseS pracy. v Nowemu teatfÓWi 4y- 
c z y p y  pogodzenia W pracy. (ORP)

Premiera opery »Traviata*
.w. Teatrze Miejskim

Po w ielk im 'sukcesie „Madamu Butterfly" 
O pera Polnoślęska pod D yrekcją ;S tap |6|ą,vżę 
D r a b  i k a  daje w środę i ś  bm, premie*
rę-4-y®- ak tow ej.; ó p ^ y .  v -i^ ą  t-a#.1
KL VerdiegQ. .

Zapowiedź w ystaw ienia w e W rocław iu 
tak  w spaniałego dzieła genialnego/włoskie* 
go kom pozytora wzbudziła w  naszym mie­
ście ogr<jmne i zrozumiałe zainteresow anie.

D yrekcji Opery ńie szczędziła kosztów, 
ah y  tej* niezw ykle p ó p u k rn e j J  lubiąjiej ope­
rze dać jak  najpiękniejszą oprawę sceniczną 
i .kostiumowi. ■ '

Obsada poszczególnych ról przedstawia 
się doskonale.

W  partii tytułow ej wystąpi po raz pierw ­
szy na naszej ścenie ż n a n i  ar.tystka opery 
Lwowskiej Dunka Sieczkowska, obdarzona 
pięknym  głosem i świetną aparycję. A lfreda 
Śpiewać będzie jeden z najbardziej utalen­
tow anych tenorów  młodego pokolenia -Wła? 
dysław Szeptycki, zaś w - p a r # i  Germonta 
usłyszym y Pb. faz pierw szy' noWo'-Yaanłjażo- 
wanego* bary tona. M ariana W oźniczkę o do­
skonałych Warunkach zewnętrznych t  głosOr 
wych.

f W  dalszej obsadzie w ystąpią źhani a r ty

ści ' opery; W iktoria Misztowt, Czesław® 
jyjnńj£ka, S tanisjąw  Babjs; .Wacław. W io l  
nęclA,1 jManąfo Ójafe i Ja n  ‘Ropieli fctołw 
rów nocąeśnie j a to  re ży ser przygotowtm 
operę seen,icznję., ( .

Rężysej Jani PÓpipl, daw ny artystą  O perjl 
W arszaw sk ie j: i Poznańskiej reprezentują] 
dużą kuMuię artystyczną, ł je ^ t  cennyśa na­
bytkiem  dla O pery D o ln p śląs ł^ j.
! Stronę muzyczną opracował kapelmistrz! 

Kazimierz Bończa-TomaszewskL W  przedstawi 
wieniu bierze udzjał o rk ies tra  Filharmonii 
W rocław skiej, oraz nowo zorganizow any 
chór Operowy. ‘

Balet przygotow ał baletm istrz Zygmttrill 
Patkowski, k tóry  na czele całego zespdln 
bierze udział #  przedstawieniu. -

Dekoracje o niezwykle in teresu jącej kona 
cepejt zaprojektowaner przez A leksandra 
Jędrzejew skiego i W iesław a Langiera p rzy j 
Iczynią ; się. niew ątpliw ie . do  pow odzeniu 
przedstawienia.

Nad Całością czuwa kierow nik ar tystyczny 
Otoery Dolnośląsk(ej 0 ^ 1. Stanisław D r aJ  
b i k.

Bilety do  nabycia w  kasie" Teatru Miej-1 
skiego.

Ca ffyĄ&ć u Ólejmcifl
W SAM CZAS!

W OLEŚNICY POWOŁANO KOMITET 
POMOCY ZIMOWEJ

OLEŚNICA (blk j. W naszym mieści® od- 
byto tóę żebranie ÓrgamżacyjUe Bow? Komi­
tetu Pomocy, Zimowej..
‘ Wybrano zarząd, który ma za zadanie ze­
brać -odpowiednie fundusze celem przyjścia 
z pomocą tym najbardziej jej potrzebują­
cym. ' '

W dyskusji postawiono wniosek, by* na ten 
cel, za zgodą odpowiednich czynników, opo­
datkować zużycię wódki.

O MAŁO NIE KATASTROFA KOLEJOWA
OLEŚNICA pik); Pasażerowie pociągu 

Nr 532 zdążającego w dniu 10 bm. Z Wrocła­
wia, d-o Warszawy, na stacji Oleśnica w chwili 
zatrzymania się pociągu doznali kilka wstrzą­
sów mocnych ja k 1 gdyby pOciąg został naje­
chany od* ty łu ...!. , . , U . J

Jak się okazało, przyczyną wstrząsu było 
mywanie’ się haka spinającego dwa ostatnie 
w ag ón ij^hw ili dojazdu do stacji przez zbyt 
mocne zahamowanie kół wagonu, na skutek’ 
czego ze-rwane wagony najechały na prawie 
że stąjąey pociąg.

■Na szczęście wypadek obył się bez ofiar.

Kronika m iejska

Komunikaty akcji odizczurzania
i

W  zw iązku z m ającą się odbyć akeja 
odszczurzania, Nadzw yczajny Komi­
sa ria t do W alki z Epidemia na woje­
w ództw o w rocław sk ie  w zyw a tud- 
ność, aby w okresie od 30 w rześnia do 
20 październ ika rb. usunęła wszelkie 
odpadki i śmiecie, o raz zabezpieczyła 
śp iżarn ie  i m agazyny produktow e przed

dbstępem  dla szczurów . W stępna ta  
akeja ma na celu utrudnienie w zdoby­
waniu łatw ego żeru  szczurom . W tym 
okresie W ładze Sanitarne i Kolumny 
Przeciw epidem iczne codziennie będą 
dokonyw ać oględzin sanitarno-porząd- 
kowych, w ydając odpowiednie polece­
nia i instrukcje.

do odpowiedniego punktu sprzedaży 
Przypomina się, że winnym niezastoso­
wania się do zarządzenia o odszcznrzaniu 
grożą wysokie kary. Pominąwszy sank 
cje karne, dobro społeczne wymaga, by 
wszyscy ściśle wykonywali zlecenia, gdyż 
od tego zależny jest pomyślny wynik 
walki z plagą szczurów na naszym te­
renie.

: POSTRZELENIE R iNKCJONARIÓSZA
W dniu 9. 10. w godzinach wieczornych od­

bywający służbę strażnik Banku Polskiego 
postrzelił niejakiego Krzepkowskiego Józefa, 
jak się okazało funkcjonariusza ORMO zam. 
we Wrocławiu, Ślusarska 12. Po odstawieniu 
do szpitala Wszystkich Świętych, ranny zmarł, 
t}ie. odzyskawszy przytomności.

Sprawcę postrzału, Szarabskicgo Ryszarda, 
zam. Wroćław-Osóbowice ul. Kościelna 15 m.
2 po przesłuchaniu odesłano do prokuratora.

f t  TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE WOZU 
Z KONIEM I  WOŹNICA. ’

, V. Koin. MO prowadzi dochodzenie w celu 
wyjaśnienia zagadkowego zniknięcia furmanki 
wraz z koniem i woźnicą.

Niejaki Marian Morawski ur. 25. 3. 1933 r. 
zamieszkały w ę; Wrocławiu, ul. Pilczycka -̂ 61 
w dniu T l. 10. br. wyjechał furmanką na dwo­
rzec Wrocław Główny, celem przywiezienia 
stamtąd matki szwagra. W powrotnej drodze 
Morawski /) dowiózł wyżej wymienionego do 
Pilczyc ńa Ul. Szklarską, skąd Wrścająe T  nte- 
znanych powodów udał się na ul. Legnicką, 
kierując się w etrońę wylótu szosy na Le|mcę, 
Ostatnio widziano go w odległości 1, kin. od 
mostu. Od tej pory wszelki ślad po nim za­
ginął.
, Marian Morawski ubrany był w, siwe futer­
ko długie, kamasze czarne, spodnie zie­
lone, krótkie, czarne pończochy, wzrost około 
140 cm, twarz pociągła, blady, oczy czarne.

Kto by wiedział o miejscu jego obecnego 
pobytu, proszony jest o  zawiadomienie naj­
bliższego komisariatu MO.

KRADęEŻE... 'Ą
Kidik Zygmunt, zam. Wrocław Uł Praczyń- 

skiego 18 iri. 4, zmmdd(,wał a  kradzieży, uo’-- 
konancj w jego mieszkaniu, skąd nieznani 
sprawcy zabrali palto damskie i bieliznę oso­
bistą właściciela.

Funkcjonariusz VIII komisariatu MÓ za­
trzymał podejrzanego osobnika, który w toku 
śledztwa przyznał się do popełnienia kradzie­
ży damskiej i męskiej garderoby na szkodę 
Dziaduszyckiego Andrzeja, zam. ul. J. Dą­
browskiego 45.

OBRABOWANO JUBILERA 
Dnia 9. 10 w bramie domu przy jul. Oleś- 

a i^ ie j  7 trzech nieznanych osobników napa­
dło na zamieszkującego w tym domu ob. Osła 
Józefa, właściciela sklepu złotniczo-jubilerskie- 
go. Pod  groźbą użycia broni bandyci zabrąli 
walizkę zawierającą przedmioty i narzędzia 
handlu wyżej wymienionego. Dochodzenie w 
toku.

ZDERZENIE SAMOCHODÓW 
W dniu 12. 10. przy zbiegu ulic Limanow­

skiego, Kochanowskiego i Parkowej, samo­
chód ' Nrv 1A 77600, prowadzony przez ' Sido- 
ruka Tymoteusza, zderzył się że zjeżdżającym 
w tym momencie z mostu Szczytnickiego, sa­
mochodem Nr. A 76672, prowadzonym przez 
Łagodzińskiego .Michała. W wyniku zderzenia 
wóz- Sidoruka przewrócił się do góry kołami. 
Obaj szoferzy nie odnieśli poważnych obrażeń. 
W zajściu interweniował patrol regulacji ru­
chu, który sporządził protokół nieuważnym 

Aierowcom.,

CHCIAŁ UKRAŚĆ RADIO 
Z  garderoby Teatru „Popularnego" usiło­

wano 'W czasie przedstawienia skraść odbior­
nik radiowy. Przestępcą spłoszony uciekł, wy­
rzekając się łupu.

PO ZATRZYMANIU -  PRZYZNALI SI®
W związku z dokonaną przed kilkoma dnia 

roi kradzieżą pieniężną, zatrzymano Matigę. 
Jana i Żelaznowskiego Zdzisława, obaj zam 
Wrocław- Sułkowice, którzy we wstępnym 
śledztwie przyznali się do zarzucanego prze­
stępstwa. Odesłano ich na zlecenie prokura­
tora do dalszego śledztwa.

PRZESTROGĄ DLA PODRÓŻNYCH 
11. 10, w czasie przepuszczania podróżnych 

do pociągu pośpiesznego Szczecin — Kraków 
.operujący wśród tłumu złodzieje, skradli Ci­
szewskiemu Pawłowi zawartość woreczka skó­
rzanego, zawieszonego na szyi pod • bielizną. 
Dowodzi tó z jednej strony o niezwykłej 
wprawie złodziejaszków, którzy potrafią przy­
tomnemu człowiekowi wyciągnąć ukryły przed 
miot.

W sprawy podobnego rodzaju powinny 
wzglądnąć organa SOK-u.

Ogłaszajcie się w „Naprzodzie Dolnośląskim*'!

XXVIII Wrocławski
Czwartek Literacki

W e czwartek, dnia 17 października 1946 ria 
o godzinie 17 odbędzie się w lokalu włas­
nym prąy placu Biskupa N ankiera t ,  II p,,jj 
XXVIII Czw artek Literacki Koła Miłośników 
Literatury i Języka Polskiego, na którymi 
kustosz Biblioteki Lwowskiego Zakładu Na­
rodow ego im. Ossoliński ."h we Wrocławiu, 
dr Franciszek Pajączkowski, wygłosi odczyt] 
pt. „Ossolineum w czoraj i dziś". Wstęp] 
wolny. Goście m ila widziani.

Natalia Reska
występuje w ^Popularnym4

W e wtorek, 15 października o godz. 191 
wystąpi w teatrze Popularnym  OKZZ Nata-j 
lia Lerska, jedna z czolowyćh młodych tan­
cerek polskich. N atalia Lerska w roku 1939 
zdobyła dla Polski zloty m edal na międzyd 
narodowym  konkursie tańca artystycznego! 
w Brukseli, zdobyw ając tym  pierw sze miej,] 
sce w  ekipie tancerek  polskich. ,

W  recitalu  bierze udział -pianistka Zofia.. 
Jankow ska, występująca p rz e d . w ojną n a \ 
wtelu festivalach, zagranicznych,

‘Repertuar teatrom
TEATR POPULARNY: W toąik, 15 bm o g0- 

dżinie 19 recital z udziałem  N ata Ler- 
skiej i pianistki Zofii Jankow skiej.

Repertuar Mn

„&LASK“, ul. Ogrodowa, wyświetla film [ 
„Zwariowane lotnisko",

„PIO N IER" — wyświetla wielki film  pro j  
dukcji radzieckiej pt. „Szyrmet Chan". 'Ę

„POLONIA", ul. W inna 53, w yśw ietla film l 
polskiej produkcji pt. g a d z ia " , ze Sm o-[ 
sarską i Zniczem,

„TĘCZA" — n a  ekranie w esoła kom edia mi- i 
łosna pt. „Cztery serca".

„WARSZAWA", ul. Fredry 16 — w yśw ietttl 
film najnowszej produkcji francuskiej pt. j  
„Niebo jest dla w as".

Początek w dni powszednie o godz. 17 1 l l j; | 
w niedziele i święte o godz. 16, 17 i IR I

O g ło sze n ia  d fo b n e ~ |
Zegarmistrzowski zakład, reperu ję szybko, I 
solidnie, Grubsztein Szymon Józef, Wrocław, f 
uh Sżczytnicka 31. , .{UL®

Unieważniam skradzione dokum enty: ksią«  
żeczkę wojskową, 8 zaświadczeń n a  medale 
na- ęazwtsko T tum ifehi Bugdniuśs.;, (J173H

Poszukujemy w ykwalifikow anych n ialar? | 
kaligrafów i litografa od zaraz:’' Fabryki 
Szyldów „Estetyka?; Jelen ia Góra, K aroli 
Miarki 5. m  |  a  . f7 ,w 7 K

Uriieważniam legitym ację PPS, wydaęfl 
przez M iejski Kóm. PPS we" W rocław iu na- 
nazwisko Bieńkowski Jdw erA  (1176)*,,

Pierwsza piekarnia m echanico.a „W arszt® 
więnka‘‘, Szelija  Bblesłąw, Lenno, ul. poća 
Połtajew a 17. (114^1

Uwaga dla zainteresowanych!
FABRYKA SZYLDÓW

„ E S T E T Y K A "  1
JELENIA GÓRA, Karola Miarki 5
Przyimuie wszelkiego rodzaju zamówieni 
w iększe i mniejsze wchodzące w zakrcS 
robót malarsko - lakierniczych natryskie* 
piecowe z własnego i powierzonego rii<| 

teriółu. — Wykonanie solidne. I  
(117|

CENY OGŁOSZEŃ) Ogłoszenie diubue po 5 zi za w yraz Poszukiwaniu rodzin I pracy po 3 z ł. r e k l a r i . . >- <1 W tekście tó  zl. tłustym diukiem 100 proc drożę) W uu.ueim b uiedzKstuytb S0 m oc d ro ż .i » » «
wielokrotnych ogłoszeniach — ra b a t Za (eitiun wv druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada * y

Odbito w Zakładał b (jjattcznycb Spółdzielni Wydawnicze) ..Wiedza" we Wrocławia, ul W ierzbowa 30

Redaktort Mgr Bronisław Winnicki ir  a / 9 1 W ydawco, spółdzielnia Wydawn. .W iedza"

II
Stosownie do zarządzenia o odszczurza 

aiu, kierownik akcji wzywa, aby w ter­
m inie od 30 września do 20 października 
br, wszystkie sklepy, zakłady przemysło­
we, zakłady publiczne, oraz instytucje 
państwowe i samorządowe nabyły trutki 
n a  szcznry według wskazówek kierowni­
ka akcji odszczurzónia, który skieruje


